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Wychodzi codziennie po południu, opróc:z niedziel i świąt uroczystych. 

Prenumerata w Łodzi: 

Roczaie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rll 
50 kop„ miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką pocztową: 

'Rocz!lie 7 rb. 20 kop., półrocznie -rb. 3 kttp. 61J 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesit:cZ11ie 60 kc<p. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz. lub jego miejsce, wśród teksto 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłosz~ni a zw yczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i -pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlu 

· IO wyrazów. 

W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. .. „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskun 
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Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20..22). Administracja Przejazd nr. l (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 57~ 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przy)muj~ się od 2 do 1-Widzewska 106a. 

Filje kzntoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk k:>lp1>rtacyjny. :: Zduft!Jl.ta Wa1'<l, Ks.i~~arni1 Wclenowskiego ·: PabJanice, :Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Ałekaamdrów, ~kład apteczny J. Auerbacha. 
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PALAIS DE GL CE 
Warszawa, Nowy-Swiat 19, ł01ef. 225-22. Wspaniał·a Halla ślizfławko~a na sztucznym lodzie. 

· Sala ogrzana do 15• R. RMtauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcjo feesriei na ]odzie. 

SW-V'' 

Występ znakomitego króla granatów G~·afa. I>1>hjlli; parterowy.eh aJrrobatów· Triio '{6!gel. 

18.!tf dz1"f1ń 1H\'t\h}"6łft miadTIJD!lf tll1nm1'u \U~l~ł· f
0

ffli\rłe~}i:t]' Cl nagrody p~eniężne: pits hon"r. m. bo~zi, zł\l~s_i ~nibrn~ 
,, B ~U W ~.n ti'!U Ułl~ł.JliU • U Itł iłin'łl 'l!ui,hh!Z 1'1edale. Udział przyjm. wszyscy znam atłect sw1atow1. 

Stołeczny Cyrk L P. TRUZZ 
(Na Rynku Targeww-m, Telefon SU-1!98). 

Dzis niupodziarrlni ab dam każd,y kupnji;,cy bilet .ma. prawo "'Pl"i>WfiU'ZiĆ ze sobą jedną d•~€! h~zpłotnie, lub też dwie 
damy W"ChOdr.l!, ll!J. je?..; ~.!et. o~~;! 'Rdc~ą 3 Pał"Y 

1 Chorweczek (kr. olbrz.)-contra-Strenge (ilz. św.) 3 Walk11. c1e...:yduj'lica 
2 Keton - contra - Sobiesl;.i (Polska) , Słucki (sz. !i;yd) - contro, - S&lra5dki (,J,aponje.) 

Dzif • . prze~raw~nle 
w 3 czę8eiach, 21 · ud:ddei.n całej tl'upy 
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„~AR po~ W ffH ''. 
Dzielna lir. I. 

trio Bd eo~. 1 wf eu. 
BUFET obficzie zaQpatrxony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 

„Waldsehleschen", i pibe.ńakie. 

n łl\hiil l11 h ·1Młł.H1 . . . b" t. w ni-&dzielę i święta kor.cert od rUJ ttl1U11Uiam 111 WtiUWiłłJN[ gali! ow. 12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 
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Skład apteczny 
w Ło~zi 

~ wyrełaioną klijen~ełą. 
Świetny interes dh chrześcjanina.. 
Wskll tek wyj zdu tanio do nabycia 
Potr1.eba gotówki 2.000 rubli.-Ofer
ty składa~ „w adm. Gazety Łódz-

kiej Przejazd Nr. 1. 
246-5-1 

dziano na. niedzielę dnia 27 atyc?:Uia, w Biedzi dwóch panów, jeden wyraża nieza· będzie, na co-wziąwszy pod uwagę próżne 
wielkiej uli restauracyjnej hotelu „Regina•. do wolenie przy każdej potrawie, *e "taka łiutelczyny' stojące przed nim,-odrzekłem 
Wokec niedawnego zakazu alm~znie spo- uroczyst-Ość", a potrawy "takie nieosobli- tJ·m rnzem, bez najmni"'js21ego wahania, że 

d21i8wano się, że br1nkiet ten będzie czemś we". Jego są&iad potakuje mu, irytując' się na.~w·uo „będzie•, 

aiezwykle wspaniałem. '11uk zresdą o nim · na zbyt mał!ł ilość pierożków do zupy, co Pl\n Karpińl'!ki, niezbędny uczestnik 
mówiono w kołach uacjonnlistyczno- „„aź- chwila też wola garsona i ż:łda nowej por· wszelkich uroczystości tego rodzaju, pro· 
dziernikowych, z łona których wyszła ini· cji piero~ów. Trafiłem widocznie na sma- testował przeciwko muywaniu polaków 
cjatywa bankietu. koszów, korzyst.aj~cych z nadarzającej się "inorodcami ",-zwraeając się zaś do rosjan 

Wiedziony zaciekawieniem, jak i po· sposobności, idę dalej-oto jakiś mlodzie· stwierdził, że i oni są inorodcami w swym 
wszechnem zainteresowaniem, które zapo- niec, na.jwid11czniej z Kaukazu niedawno własnym rlomu, ponieważ są pozbawieni 
wiadana uczta wzbudziłfl, bylem na owym przybyły urzędnik, opowiada paru swym praw obywatelskich, zapowiedzianych w 
bankiecie. sąsiadom o aspiracjach separatystycznych manifeście 17 października. (Nie wiem, co 

Dzięki umiejętnej r~klamie, istotnie gruzinów. Rozmowa polltyczna. Jego współ· przeszkodziło siądzącemu niedaleko mówcy 
'm29!ll'!!l!C!l11Z&s·:;2:ze:1!Sl!lw&B:i:*om1Z111111E12S1P:lll**ea::nmiElilmzC1:s:1::-- pnbliczności zgromarlziło się nawet dużo- biesiadnicy wtrącają od czasu do czasu ja- p. Guczll:owowi również wystąpić z mową, 

coś około 500 osób. Po rozejrzeniu sio ką! uwag~. a j~den z nich ściska co cbwi- skierowaną do polakow, a rozpoczynającll 
atoU po sali, doznalem wrażenia, jakby la potężną pi~ść, ilustrującą; jego słowa: się ou ,niewzruszonego" postulatu paź
~dn11.k czegoś brakło. Zgromadził się tłum „ w barani róg należy zapędzić ognisko fo- dziernikowców: „a wi~ nareszcie mMie to 
różnobarwny. Zwracała uwagę znaczna deralizmu". Rozprawiano si~ tu zatem z cu i my~). 

lm11resje 
bankietu słowiańskiego. liczbD. oficerów armji i floty wszelkiego ro· wrogiem wewnętrznym. Mój sąsiad naj-

dzaju broni. Trochę pall, sporo urzędników bliższy, ustawiwszy przed sob.ą parę bule- Hr· Bobrinskij, nawiązuj~c swe prze-
0 ile wierzyć zapewnieniom prasy z orderami, zresztą garść t. zw. działaczy lek .lllagranieznego" wina krajowego wyro- mówienie -do pobytu w Petersburgu księcia. 

nacjonalisty<:znej, w ra-syjekiej opinji publi- społecznych. Ala tych ostatnich właśnie bu, gorliwie spełnia swą powinność•, co Hohenlohe, ostrzegał przed perfidią Austrji, 

cznei zapanotrnły w chwi-łi obecni&j niepo- l'Uljmniej. Zauważyłem generała Skugarew· chwila uprzejmie zwracając się do mnie z na e.tosu~lrnch z którą Rosj~ ~awsze. źle 
dzielne prądy żywej aympatji słowiańskiej. skiego (przewodnicząry), posłów· do Dumy zapytaniem, czy wojna bii'izie, na eo odpo• wychodziła. P._ Wen1un zro?ił kilka UJ.eza

Nie .:.1amlerzam bynajmniej kwestjonować nacjonalistów hr. Bobrinskiego i Sawenkę, wiadałem, że bodaj nie zaraz... .Musialem · ba~nych. dowcipów, polega1~cych na spa. 

tego prądu. Być może, że istnieją. Ale Frawicowca Cbwostowa, b. posłów plfździer· mu też wytłumaezyć, dlaczego Fe1·dynand rodjowamu ~rzydomku nazwrnk.a ks. Ho.hen
należy !Obie uświadomić, na ozem sympa- nikowcó,„ pp. Gnczkowa i Larcbe, zmme- bułgarski zwie eię ,carem". lohe, wreszcie postępo~y p._ Brianczamnow 
tje te polegają, jak daleko Eiięgają, czego go publicystę, współpracownika .Nowego 1 tak blizko w ciągu 3 god.~in, Być na~voł~wnł do . "dokonczeuia rozpoczętego 
się po nieb można spodziewać. Wremieni", p. Mienszykowa. Zresztą niko- może, te to wina inicjatorów, którzy po.- dzi~ła J pole~aJącego .na .ostateczn:-m. w:y-

Wyrazem opinji publicznej w chwili go. Jak na znaczny tłum zgromadzonych zostawili gości samym sobie, ale óprócz pędz~nm tu~kow. z Rui?P.Y, ?11 za.knięci~ 
obecnej są modne bardzo bankiety sło- troehę 21a mało. Zresztą nie o to chodzi. telegramu do monarchów sprzymierzonych krzyza na szczt~tac?lmmar 13tow. Konstai:ty· 
wiaiiskie. Urz~dzono ich kilka, a redaktor :Mógłby ktoś p0wiedzieć1 ie to właśnie le• państw bałkańskich w ciągu tych 3 godzin nop~la, do.wodził: ze d~plo,~ac1a. ~05YJ 9ka 
urzędowego "Prawitielstw. Wiesinika• tak pi'3j nawet, iż nie było głównych aranże- nic ani słowiańskiego, ani tureckiego, ani powrn~I\ się ,Pr.zeJąć .waznosoJn. misi~ h:iato: 
gorliwie się do nich zabrał i łakie płomien- rów neosłowiarl$kich, bo tłum taki różno- bałkańskieg.o nie było. rycz~eJ, ~08J 1 1 ~atrJotyz~e~ r~lly]skim_ 1 

ne na nich mowy wygłaszał, że jego wła· barwny, z rozmaitych klas i stanów si~ Już po godz. 9-ei p. Nik:morow rozpo· słowi~nsk~m'. a nie, europeJsknn, ~~ U'f'. le~J 
dza zwierzchnicza. uznała aa konieczne do- składająuy, moie właśnie posłużyć za do-- CZ!\ł swą mow~. Przytuczył jal::~ś przypo- Eu~opie _oswiadc~yc stanow~zo~ . 11 . ~osp\ 
rarlzenie mu większego spokoju i mniejsBe· wód, jak sze~oko i gł~oko sięgaj!} ()We wieść o mabara<tży indyjskim. z której wy· wołn:Y me ~ragnie, ale tez J0J aię nie 
go zapału. •ympatje - jedneim ałowem ełlodzi o uozu- nikało, te nie należy podnoei'Ć oręża prze· boi 1 t. d., ,1 t. d. . . • . 
. Jak wiadomo, dwa takle bankiety nie Qi.a, tłum ten o:ływiaj.l\Ce, o nastrój, o zapał. ciw bratu lub pomagać jego wrogQm. W rnysl przemówienia p. Er1ancz:rn1· 
mogły się odbyć z przyczyti od inicjatorów Beuh''ll tedy nastro-ju, czy zapału. Zakon".zył jakimś mniej więcej wojo- nowa i _na jego wniosek uchwalono odnoillit 
„nie_zależnychu. Nacjonalistom Jednak uda- WpałruJą aię płmie w obłioza swych t:ltlSia- wniczym okr.zykiem, który tak zeleb.tryzo• rezJ.>}UcJę. 
ło stę po pęwuych staraniach uzyskać po. dó-w 11&jbli.żMycb, słucham· rozmów, głosem wał mego sąsiał.ła, że po raa pi1.1ty zapytał I oto każdy nieuprzedzony n1ułliał 
r;wołenie na nowy gamn~t. który sapowie~ · oonomym prowacłioa~b. Naprzeciwko ma.ie mit-tym razem dość gro.tnie-czy wojna stwier.dzić, że istotnie drob1ia garść lud.1i 
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przejęta jest ideą Błowiańaką szczerze,
Uum jest wobec niej absolutnie obojętny. 

W najpatetyczniejszych miejscach mowy 
p. ~ikanorowa "'idziałem ludzi bez błysku 
w oczach, bez - śladu najmnieje11ego zapału 
lub uniesienia. 

Wyszedłem z bankietu z przeświadcze
niem, że byłem na zgromadzeniu, w któ
rem panował nastrój typowo nrzędowy. 

Bankiety takie są tak istotnie • nis · 
winne", że dziwić się należy, dlaczego na 
nie nie pozwalano. z. K. 

-o-

Cy r ku I a r ze b u d o w I a n e. 
-o-

(Do kończenie.) 

Ostatni cyrkularz budowlany wydany 
został 31 grudnia r. 1012 i potrzebował 
~ tygo<lnie, aby dostać się z Piotrkowa do 
Łodzi, a jeszcze tydzień zanim zostal za
komun :bvrnny budowniczym wolnoprakty
kująrym, narażając tychże na niepotrzebne 
strnty i popierając konkurencję budowni
czych rządowych z prywatnymi na nieko· 
rzy~e tych ostatnich wobec obywateli, ZR· 
mawiających plany. Bo rządowi budowni· 
czowie wcześniej znali treść cyrkularza, 
który znowu wstecz ZHitosowano. 

Omnwiany Cj'l'kularz składa się z 2-ch 
c;;,P, ś d, jednej niej a ko teoretycznej. ety fbr
rn alistycznej i drugie.i praktycznej. 

Obydwie dotyczą budowy luftów ko
minowych, belek !drewniansch i forstowml. 

Część praktyczną tego cyrkularza każdy 
budowniczy nie symulant, lecz sumienny 
pracownik, powita z zndowoleniem, ~dyż 
zawiera ona żądanie, aby sporząrtzane były 
na piśmie po wybudowaniu każdego piętra, 
zaświatlczenia, że wybudowano go p1 a· 
widłowo i zgodnfo z planem. 

Taki przepis zobowiązuje z jednej 
strony budowniczego do faktycznego do
glądn nia roboty, a z drugiej ograniczy sa
mowolę pekulantów i fuuerów. 

Częsc teoretyczna przedstawia się nieco 
odmiennie. 

Zażądano, aby na. piana.eh, które wb
ści wie nie są pełnymi projektami, lecz je
dynie szkicami, ognaczono do zatwierdzenia 
oetateczny rozkład belek j kanałów (luf
tów) kominowych, a nadto, aby umieszcgano 
obliczenia, sprawdzające zwykłe belki dtew· 
niane pod forstowaniami lekkiemi. 

Odpowietlzial11osć członków 
Stow. wspóldziałczych. 
Na prowincji powstało Wlłpółd~iełeze Sto

warzyszenie 8pożywcze, posiadajl\Ce Il ezłon· 
ków, których ndmał wynoaił razem rb. 4:22. 
Pr11gnąc zakapić więcej towarow do swego 
sklepu sarzl\d r;a zgodJl ogólnego sebrani• 
prosi o po~yczkt rb. 200 miejscowe Towa• 
rzystwo pożyczkowo-oncz~dnoliciowe, kióre 
jednak. odmówiło i braku gwarancji. Na. py• 
tanie, czy Tow. pożyczkowo-oszcz!i)duościowa 
postąpił1> prawnie, p. R. w .Przeglfsdzie 
Wspóldzielczym" daje odpowiedź tego ro• 
di:aju: 

Stowarzyszenie wapółdzielcze powinno sO• 
bie wyrobić kredyt z gwurancj'ł re al n Ił (su• 
ml\ udziałów, kapitałów zapasowych i t, p.) 
oraz m o r a I n ą (pra'i' cśe, doświadczenie i 
energja zarządu). 

Nowo powstałe Towarzyatwo nie ma jesz• 
eze za sob!\ przesiłości, na której można by· 
łoby oprzeć zaufanie. Zdolność kredytowi\ 
musi sobie zdobyć cierpli wie, z biegiem cza• 
su. Pnytem, jeśli nowopowstałe Towarzy· 
stwo włożyło już swój kapitał zakładowy t.j. 
422 rb. to, udzielający pożyczkę ryzy koje, gdy~ 
nie jest pewien odbioru, bo nie ma jeszcze ka
pitałów zapaMwych. Zestaj~ tylko odpowie
dzialność członków. L&cz kaidy ze stowa• 
rzyszonyoh odpowi!lda esobiście udziałem swo• 
im za długi Stowarzy gzenia (zaciągnięte na 
11asadzie uchwały oę;ólnego zebrania) tylko w 
grnnicllch określonych ustawą. A ustawa 
Sto.w, spoiywczego powind-a: 

§ 7. Uwaga: Suma ogólna zobowiązań 
Stowarzyezenia nie może przewyższllć sumy 
powstałej z wp:eowego i udziałów, dodanych 
razem. 

§ 18. Każdy c7,łonek na wypadek strat 
odpowiada tylko do wysokości udziałów zło
żonych w k3sie Stow:: rzyszenia i ponadto do 
żadnej odpowieilziiolno~ei osobiet&j llUi do ja• 
kiejkolwiek dodntkawej dopłaty w interesach 
Tow. pociągłlittym być nie mote. 

§ 59. St1n~ar~s:;:enie odpowiada tylko do 
wy1wko8ei i!wejt>f? l(I m!ljątku. 

§ 6v. Ui11wnien.e p• ołrachunku straty, 
wy11ikłe wskutek 1>Irolic2ul!\ci niapnewidzia
nych po.kryć rrnleły z kapitału zapasowego; 
jeżeliby ;iaś on nie wytttarczał, to z udzla· 
łów członków w kapita~ o8retewym, 

Miało więe sł11szuść Towarzyatwo poś~· 
czkowo-os:i:cztrLiciśc:fowe żĄtłttjąc osobilt„'go 
poręczenia ezłoaków zarządu, jale i inne To· 
warzyeiwn, które zwyklQ chętRia kredytujfl 
nowym spółkom. 

To 
-e

• 
G, A. 

I OWO. 

Dawniej w naszej gubemji, w której 
prak tykuję od roku 1881, tego nie wyma· 
gano. A i obecnie w gubernji wars:mw
skiej, gdzie na czele wydziału budowla
nego etoją dwaj ludzie z wieloletnią po· 
ważn~ praktyką, (jeden autor podręcznika 
praw 1 przepisów budowlanych, drugi bu· 
downiczy wielu grn~chów publicZtJych, a. 
w tej liczbie . korpmm kadetów)- tam więc Z kooiej „Udziałowej"• 
w gubernji, a nawet w Warszawie nie Literaci warszawscy majł\ swojl\ jedyn11, 
wymagają oznaczenia przy z-atwierdzeniu, awojll ukochani\ - je d a ą Udziałowa, koty 
nni rozkladu zwykłych belek, ani kanałów maj!\ wi~ej udziałowych, W każdej tamie· 
kominowych. Obliczenia zaś techuicr.ne nicy wznosi si!~ okazale drewniany ,Pałacyk, 
wymagane ią jedynie wtedy, gdy projek· r;wa.ny aimietnikiem. 
tuje się konst:'ukcja, odbiegająca od szab- To kocia Udziałowp: 
łonu, wypróbowanego praktycznie w ciuu Obowilł!zkiem każdego literata warszaw· 
wieków. akiego jest być cod~ie-łlnie w Udziałowej, koty 

Tam · idą za postępem, a domy nie najsumienniej poczuwaj, sit równiei do tego 
częściej l:!ię walą, ni.z n nas. - obowi'łzku, Hoty 1bierajl\ 1i1J w swych u· 

Za to w Warszawie wymagane Si} przy działowych na zaloty miłoane, ocłlłapy ku
budowie ry11unki robocze, na których w charskie i pogawędki, literaci przychodzi\ na 
większej skali ryeuje się wszelkie szcze· kawę czarną, bilard i plotki. 
góły z dokładnymi wymiarami. Włllśnie jest półnec. Włdciwiej b~dzie 

Taki rysunek roboczy naklejony na już nawet po północy, ale to wszyatke jadno. 
deskę, lub grubą tekturę, jest ustawicznie Pi(;lkna, czysta, seraficzna ne~. Gwiazdy zdajit 
na miejscu roboty i ,1Ji6' może bJĆ noszony si(;l być ze srebra, ehr.iafoby si~ zaatawić je 
w kieszeni przez 'podmajetrzego, lub zabie· w lombardzie. 
rany do siebie przez właściciela placu. Ogromna tkliwość i wielka cisza na całem 
Gdy tymczar.rnm nasz zatwierdzony plan, podwórku. Taka przedpotopowa ciua przed
jako dokument, zamykany jest zwykle przez stworzenia, jak pisze Przyłłyszewski, W śmie· 
wlaściciela w mieszkaniu i rzadko znajduje tniku fakomie, a drastycznie paehnłł gnaty 
się na robotach. Burak i Cygan gawędzi\. 

Żadna budowla nie była wzniesiona Burek je11t przyzwoity dżentelmen i zaw• 
w niewolniczej zgodzie z planem zatwier- sze wszystkie swoje sprawy załatwia na po· 
dzonym, jeżeli zwłaszcza chodzi o wszy- dwórku; Cygan przeciwnie - robi nieporządki 
stkie szcze5óły wewnębzne. w pokojach. Burka bardzo lubi jego pan, 

Zgodność być musi w konstrukcji mu- Cygana pani nie pozwala ml)ltretowad - pa
rów, ale co komu szkodzą przepierzenia, rzygnatowi. 
lub na co powtarzać ustawicznie szablo- - Słuchaj, rzecze 11 mini\ poważną 
nowe obliczenia? ·Burek do Cygana, czyś ty miał kiedy matkę? 

Wymagajmy rysunków roboczych, a - Miałem1 No jakio •. , odpowiada ko-
akoro mamy dosyć budowniczych rz&do· ledze zaintrygowany Cyg&&, A dlaczego ei~ 
wych w mieście, niechaj eni pilnują, aby pytasz - hę? 
budowla była zgodna w zasadniezej kon· - Wolno mi chyba, mruczy Burek nie 
atrukcji z planem zatwierdzonym, a w azcze- zwracaj1}e uwagi na pytaaie przyjaciela. A 
gółach z rysunkiem roboczym, opracowa· ojca też miałeś, rZ\l<ia po chwili nieśmiało. 
nym na zasadzie tego zatwierdzonego planu. - Ho! Ho! prawdopodcbnie ttawet kilku, 

Bo jeżeli dalej tak pójdzie, że zamiast nie jednego, odpowiada śmiało i wesoło. Cy· 
popierać rneh budowlany, powstrzymywać gan. Po co ci jedziak takie wiadomości1 
go będ.zi-em, lub najdrobniejszy . szczegół - Po co? Ba ... ba.-Mam pomysł, zbie· 
będziem przedstawiać ponownie do zatwier· ram w tej kwestji materjał. Pojadfil nnwet 
dzenia, to zwykłe domy budować się będit do Paryża. Widzisz, jak to niedobrze ~yć 
tyle czasu, co katedra kolońska, a miesz- nieoświ ecouema. Zdaje mi się, jeBtel analfa· 
kać będziemy w namiotach. - betą. Patrzysz na mnie tak d!Mwnie, 

lnżynier-Pucia"ta - Niezupełnym, wtr1tca Cygan obra• 
-o- J:ony. 

• - Ale pism nie czytujesz, pyta Burek. 
- Nie ci,.gnie mi~ jakoś bibuła, obojt· 

tnie milluezy Cygan. . 
- Hal Hal uśmiecha si~ Burek pod w~

aem. Na horyzontach m y śl i społetiznej ro· 
ds!ł się nowe-my ś 1 i. Zorze reform doni o· 
alej wartoaci 1oejologicznej opromieniaj!ł gł11-
wy ministrów sprawiedliwości ••• 

Senat francnski zniósł art. MO kode!.stt 
cywilnego Napoleona. Potumkiwanie ojcowstwa 
jest dozwolone. A ty, głupi Cyganie prze• 
chotizisz koło tych ijawisk z min&\ bawoła 
argentyńskiego. Żegnaj! Nigdy aię nie dowieu, 
kto był twoim legalnym ojcem .•• głupi pomio• 
oie bękarci. 

Obnuciwszy koleg~ spojrlłeniem niewy· 
1łowionej kociej pogardy, Burek dał auea i 
wyszedł 1 udziałowej. 

Antoni Nowacki. 
-o-

Z Litwy i Rusi· 
Z Mińska donoszfł nam: 
Posiedzenia rady ziemstwa gub. roz· 

poczęły się w piątek. Budżet na rok H!l3 
przewiduje wydatki na \l84,257 rubli. Naj· 
wi~cej pochłonie lecznictwo, bo rb. 258,306 
nHtępnie podnie11iienie stanll ekonomiczne· 
go 235,257 rb., dobroczynność 39,698 rb., 
oświata. ludowa 22,495 rb. i t. d, 

Na cele oświatowe budżet na 1913 r. 
pr}!eznacza o 7,864 rb. Nięcej, jak :6wnie.t 
zwiększolll\ została pozycja na cełe dobro· 
czynne. Mimo to nie znajdaj~my ani gro
sza zapomogi dla towai:zystwa dobroczyn
ności, ani dla ochronek św. Józefa i św. 
Kazimierza, podczas gdy II towarzystwo 
dobroczynności (ro11yj~ld>€) ołrzymać ma za· 
miast poprzednio uozielanych 1,000, aż 
2,000 rubli, 

Natemiast podnieść należy zwiększenie 
wydatków na kursy rolnicze ~la włościan 
jak również na bad:mia w dziedzinie ho· 
dowli bydła. 

"\Vogóle na dział ulepszeri rolnych bnd· 
.ht przewidnje w r b. 235,256 rb., gdy w 
zeszłym tyli.o 39,tH9 rb. 

-o-

Z :Królestwa.. 
W sprawie kanalizacji. 

P. prezydent m. Włocławka, A. Ni· 
wiński, wysłał do naczelnika główncgct 
zarządu do 11praw miejscowych telegram, 
w którym w imieniu miasta prosi o przy
śpieszenie zatwierdzenia profektu kanali.· 
za.cji, i natychmiastuwego rozpoczęcia bu
dowy kanałów. Jak wiadome, senat za· 
twierdził wyrok w sprawie Cellulozy. 
Sprawa jest nad wyraz pilna, w razie prze
wlekania-miastu w konaekweacji grnzi 
zamknięcie trzech fabryk (5,000 llłdzi 
bez chleba) i powikłania finansowe. 

W tej sprawie wyjechali do Warsza';'.'y 
do władz gnbernjalnych pp. M. Bojańczyk, 
Golde i Grąbczewski. 

Gratyfikaoja ua kolei warsz.-wledełi• 
skiej. 

(n) Przyzna.na przez ostatnie zgroma
dzenie ogólne akcjonarjuazów kolei wa1 sz.
wiedeńekiej gratyfikacja w sumie 629,000 
rb. będzie nat·eszcie wypłacona: b. rada 
zarządzająca. kolei wypłaci gratyfikacj~ 
naczelnikom, pracownikom wydziałów ska· 
aowawanych i niektórym vracownikom in· 
nych wydziałów, którzy z kolei ust!i• 
pili. 

Pozostałym pracownikom wypłacona 
będzie gratyfikacja według wskazowek 
rady przez obecny zarząd kolei. 

Gratyfikacja wyność będzie od 10 I 
pół do 12 i pół proc. otrzymanej pensji. 

Podziału sumy gratyfikacyjnej dla 
pracowników w więkssości wydziałów już 
dokonano; nie skończyły go jeszcze wy· 
d.dały: drogowy, ruchu i lekarski. 

Wypłata gratyfikacji rozpocznie się w 
przyszłJrn tygodniu. 

Co się tyczy gratyfikae)i, przewidy· 
wanej dla pracowników kolei warsz.-wie· 
deńskiej przez ministerjum komunikacji za 
rok eksploatacyjny 1912, gratyfikacja ta w 
sumie około 800,000 rb. wypłacona będzie 
dopiero po zatwierdz~miu przez Dumę, a 
więc niewcześniej, jak za kilka ni.ie· 
sięcy. ... 

-o-

Z sąsiedztwa. 
O polowanie w laaach zgierskioh. 

(c) Prawo polow.ania na gruntach i w 
lasach zgiets.kieh, było oddane w dzierżawo 
p. Karolowi ReJdowi, radnemu mnBia Zgie
rut. PouiewaA dzierżawca ten, wbrew sa• 
atr~eżeniu w kontrakcie Uf'Slldził · polowanie 
1 naganki\, pneC-0 zawarty pomięclsy nim, a 
magistratem kontr!Wrt na pra-wci pofowania. zo• 
lttlł uuiewatai1n1y, 

Wobec powyższego i w myil połecettia 
władzy, zarząd m. Zgiersa wyzn.aesy wkret
ee p-0nownie licytację na oddanie prawa po
lowania innej osobie. 

Ze rzgowskiej straży ogniowej. 

(c) Rzgowska strat ogniowa ochotnicza 
otrzymała od warszawakiego zarzitdu To w:; 
rzyetwa wzajemnych ubespiecseń od ogn ie w 
Królestwie Polakiem, pompt firmy . ~'fretzer 
i 8-ka" wraz z nau~dziami pome~nic~wvii. 

z „Lutni" zgierskiej. 

(c) W aobotę ubiegł!ł Towan:yitwo sp10· 
wacze „Lutnia" w Zgierzu wystawiło 11 Emi· 
grację chłopską,'", obraz .ludowy ~~ śpiewami 
i tańcami W. L. Anczyca. 

Choć to sztuka dla amatorów nieco za
trudua, jednakże kółko dramaty~ne „Lutni •, 
majl\C w swem gronie dobre siły, udegrało 
Emigraejt r;upełuie popraw-nie. Wyró2.1>ili s!o 
wyj11ttkowo dobrl\ gr!\ puna Modro w roti Basi, 
córki kuśmierz6w, p. K. Puffke, który dosko· 
Dale odtworz.ył rolę Mendla arendana, p. S. 
Selim, który był znakomitym Bartkiem Ko· 
ziclł oraz p. B. Zimoląg w roli Szultze ajen· 
ta towarzystwa emigracyjnego, 

Sala. f!apełniona byla publicznośl!i:\ po 
brzegi. 

Przedstawieńie 11kończyło się o g!ldBinie 
2 po północy, co dowodzi, łe reżyserowan!e 
sztuki, w której występuje kilkadziesiąt C· 
s6b, je11t zadaniem trud nem, tembardzi-0j, gdy 
ma się de czynieaia s amatorami, nad który· 
mi reżyser musi mieć zawsze baczne oko. 
Z tego głównie powodu przedłużają Bi~ an· 
trakty i przedstawienie przeciąga si~ UO fÓŹlla 
w nocy. 

Wczoraj „Emigracj~ ehłopsh powtórzo· 
no z równym powodzeniem. Tym razem 
prnd11tawienie rozpcczl}to wcześ.uiej i wcze· 
lniej ukończono. 

Kursy freblowskie w Zgierzu. 

(c) Pnełołona azkllły początkowej przy 
ul. Długiej w Zgierzu, p. Lucja Maj"lranowska, 
uzyskała poswolenie gubernatora piotr:.:ow-
1kieg() na otwarcie w Zgierzu kun6w fre
lllowakich. 
Tkaoc7 majstrowie zarobRi w Zgierz.i. 

(e)Na wczoraj w Zgierzu, w lokalu Beme
kiera przy ul. Sredniej zwołano w trzecim 
terminie ogólne ronne zebranie członk6w 
1wi~zlm tkackich maJ1rtrów zarobaych. 

Porządek dzienny zebrania obejmoy,•ał: 
1pr11wozdaaie z działalności związku za r. v.., 
wybory członków nowego zarządu oraz pro· 
jekt poezynienia starań o zmhrnę ustawy 
Związku. 

Obrady zebrania, rozpoczęte o godz. 1 po 
pełmloiu trwały do ged-zisy 7 wiecz. i nie 
dały lH>ż4danego wyniku. Sprawozdania za 
r. s. nie rozpairywano wcale, ponieważ na 
sebranie nie pr:rybył ani jeden członek ko· 
misji rewizyjnej. 

Projekt zmiany ustawy zw1ązku, pomimo 
gorącego poparciR r,e strony autorów, którzy 
1e starszym Zwi\zku, p. Kunklem, na czelf.', 
dowodzili sebranym, iż zmiana ustawy jest 
konieczną dla dobra Związku, - upadł. Zwo· 
lennicy tego projektu dowodzili, i~ w okręgu, 
wchodzącym w obręb dziahtln&i<li :igierskie
go centrdnei:o Związku tkackich majstrów 
zarob11ych, ~n11jduje !i~ około 15 tys. maj
etrów, a do związku naleiy zaledwiQ oko· 
ło 100. 

Otóż pożądanem jest 110 wszechmiar zao· 
patrzenie ustawy w taki artykuł, według 
którego wuyscy tkaccy majstrowie zaro}}ni 
obowiąi:ani byli naleh1ć do ZwiPtzlrn. Wtedy 
tylko, sdaniem projektodawców, Związek mozo 
istnieć, ro.zwijaó 11i~ należycie i bye w spra· 
wach zawodu punktem oparcia dla swoich 
członków. 

Zdaniem niektórych uczeatnik6w wczoraj· 
azego zebrania, obojętność, z jak~ ma1strowie 
tkaccy odnoszl\ 1ię do Zwil\zku, jest następ-
1twem długotrwałego kryzysu przemysłowego, 
jaki przezywaj& wszyscy majstrowie zarobni, 
Z tego też powodu liczńi członkowie zalegają 
W opłacie składek, i trudno się temu dt.iwi6, 
skoro mnóstwo warsztatów stoi bezczynnie. 

Wybory iarzl\du również nie odbyły si~. 
Wo bee powyższego zarzl\d Związku zmuszo
ny jest poraz czwarty zwołsć ogólne zebranie 
członków celem ostatecznego rozpatrzenia 
Ił.Praw, stojących na porządku dziennym. 

-o-

Z sali obrad. 
Ze Związku litografów. 

Wczoraj w lokalu związku drnkarzy 
odbyło się ogólne roczne zebranie człon
ków Oddziału Łódzkiego bezpartyjnego 
Związku litografów, w obecności 22 człon
ków. Zagaił posiedzenie zi>.stępca. prezesa, 
p. Stanii:lław Myszkowski, przewodniczącym 
wyb.rano Stanisława Woźnickiego. Obó
wiązki sekretarza pełnił p. Ludwik Finke, 
asesorami byli p,p. Jan Warchulski i.Adolf 
Koszek. 



Nr. 39. ,OAZETA tCDzKA•-17 lt*g? 1913 r. 

na mon ~u AnYłłilkUBieoo, 
uzyskała sprawę seperacyjną p. Jó
zefata z Biels~ich Musia· ,. 

f1iezba czło11ków Towarzyatwa stale wzra·. na zabawy Towarzystwa, wnioeki oo d-0 utw-0• 
stn, do l styczuia 1913 r. T-wo licsyło 480 rze~ia uddziah. 1kootów odrsnOO'uo, jako nie 
człoaków, w roku sprawonawczym przewyz- wchodzące w zakree działalności Towarzy· 
kn doc-hod-ów nad wyóatkami wynosiła 600 stwa. 
rb. T·wo !!'płaciło wszystkie dłagi, tak że W J..oń-0u zakomunikowano, że dla zasi· 
obecni~ przewyżka obracaną lł~.zie na ule· lenia bibljo.teki Towarzystwa p. Lindner 6fia
pszenitl ćwi~eń. rował 95 tomów książek, a p, Linkowa 10, łowiczowa, 

-..vłuścicielkn. pracowni sukien damski.eh 
i szkoty kroju, zamies:i:kała w Łodu 
przy ul. Piotrko~v::;kiej :li 33. p. f. „Jó• · 

Przy Towarzys\.wie istaieje obok 6-wiczeń za co obecni WJ'l'.adli podzi.ę.kowanie przez po· 
koło :ozermiercze, złożone z 27 ~ób, nastQp• wstanie. 
nie chór śpiewaozy mięszany z 25 osób i 11ia· Obrady zamkn~to o godzinie 7-ej wio-

, zefina·•, z l'iotrem Pawlem Jakóbem 
Musia.łowicz<>m, Sprll.wa. wni~siona by

ła z ramieniR. p. Musia.łowiczowej. 
łe koro sceniczne. W ł'Oku sprawozdawczym czorem. (d) 

Po odczytaniu, sprawozdania za rok 
ubiegły prz.\ stąpiono do W) boru członków 
nowego zarządu, wybrani zostali: do za· 
rządu l ·P· Lud\Yik Finke, 18 gł., A. Szuk, 
14 gi. i z roku ubiegłe~o pozosfał p. I. M11-
liszewski, im =-::istępeów zostali wybrani 
p.p.; St. Kaźmierczak i 8. Myszkowski. 

Na walne zebranie Związku do War· 
BZ[\WY wydel„g0wano 2 człou,,ów, p.p. Sta
nisława Kaźmierczi1ka i Ludwika Fiukego. 

Posiedzenie zamknięto o g. 7 m. 39 

T-wo zorganizowało ko1nplety ćwioceń gim
J)llstyeznych dla dzieci ~złonków Twa, w 
których jest 75 chłopczyków i dziewc11ynek. 
Następnie kierownik gimnastyki odozytał spra· 
wozd1i.nie technfoztte, wed.ług którego T·wo 
po~inda 5 oddr.iałów, mianowicie: koło pr~o· 
downików zhionl!l z 10 oeób; oddział męski; 
lehji było 215, nil które przychodziło od 48 
do 55 członków; eddział żeński; l&kcji było 
66; lekuje się odbywają 2 raz.y w tygodniu, 
p<1.i\ przychodr.iło od 15 do 24: na kaida, lek· 
cję oraz oddzinł dla dzieci członków, składa· 
jący si• trzech grup. Członkowie biorf\ 
stosunkowo liczny ltdział w ćwiczeniach i zau
ważyć możua pewue wyszkolenie niektórych 
grup. 

Następaie kasjer T-wa odczytał sprnwo
Zebranie organizacyjne Tow. pożycz:• zdanie Jrnsowe: pozoatdo do 1 stycznia 1912 
kcwo•oszczędnościowego „Pomoc•. roku 237 r. 88 kop.- wpłynęło w roku spra· 

wieczor~m. (d) 

W lokalu własnym pny ul. Piotrkow• wozdawczym 2,56.9 r. 48 kop., razem w do· 
skiej pod nr. 309, odbyło się pier~szri orga· chod7,if1 2,807 r. 36 kp. rtiz.drodowano 2,684 
nizacyjne zebranie Tow. pożyczkowo·oszcl!~d· r. :.:4 kp. w czem iwphicono wszystkie długi, 
nościowego "PomCle~, przy udziaJó 30-tu pozostaje zatem salda na rok bieiąey 123 rb. 
osób, 12 kop, 

Zebranie zabaił p. Frauci.lrnek Szciypiń· Następnie zostało odczytane sµrawozda· 
ski, który :rnproponownł zebr:rnym na prze- nie komisji rewizyjnej, ktera malar.fa wilzyst• 
woduiczą.cego obrad inspektora do s-praw kie wpływy i wydatki pra.wid!Qwe. W!:lzystkie 
drobnego kredytu gub. piotrkowskiej p. M. odczytane sprnwoidania zostnły przez zebra• 
N. Krestjanowa, co obectti przez a.-Jamację nych przyjęte i 11:rnli;ceptow:rne. 
potwierdz-ili. Na wnios0k p. Jflroszyt'lsk~go ucfłwalono 

Na asesorów .zaproszono pp.: K::irola zn prowadzić nowe kshżki bucłi-11lteryj1.ui i zda· 
Więckowskiego i Stanisława Jankowskiego a wać sorawo?.dttnia 0 stanie majl\tkowvm T-wa 
1rn trzymającego pióro 1-. Jó:e!a Goszczyń· w fon~ie bilansu. Bua\i.et na rok l913 za· 
skii>go. twierdzono w sumie prsyc11odu 2,123 re. 12 

Towarzystwo zostało załlłż.Gne w celu U• kop. i tyleż w wyrhtkad1, przyczem zebraui 
dzielania kredytu drobnym rzernieilnilrnm upowaimli '1'H7.ąd do przekroc11enia butl.żetu 
potl zastaw ich wytwórczc.iiiei. Wkłady w 110· wrazie potrzeby 0 JO proc. 
wem Tow-. określono w rnzń1iarze 50 rublo· Poaiewail T-wo uie p.r.siada stałego na· 
\\ych, lecz poiyczki będi\ wpiawaue niP.tyl· uc;i;yciela [!imnnstyki, Jer?. lekcji tyebże ndziehtją 
ko właśoicieiom 50 rb. U<łlt!lłów, lecz nawet kulejno cdonkowie T-wa beziuteresowuie, w 
członkom którzy opfaeą l rb, ua wJ.:hid, bę- lil'?.bie 10, w iem 2 kierowników, pneto po· 
rhie udzielany pełny kred,yt. wstal wniosek o zaangniowaniu stałego kie· 

\V celu znprowadzenia wśród członków rowuilrn. dln ćwicz,ących się, lee.z jił-ko aar11· 
oszezędności, mif'&il}t'znie fob tygodniowo l!t;· zie niewykoualn)·, został prukazany rlo de· 
dq rrz;yjtnOW!llle Ir! <'ZłolikÓ\'v ułOwet kiJkukt>• cyzji 7'RfZl\tJll, ((•óry wedle Środków materjnJ• 

.p1ejkowe wkłady. nych i patrzeby n2na za stosowne w-prowadzić 
Dokonantl równie~ wyborów do zarządu, go w iyC'i:o, a narazie członkowie zgodzili się 

r:icly oraz lrnrnisji sprawdznj&c:;;j, nadal prowadiić lekcje gimnastyki bezintere· 
W:rnik był 11astępujący, do zarz11.du we· sownie. 

i.;z'i pp.: Franr·"ze'- Swzypi1i!lki, Karel RPliB:<:· Na wniosek zarządu .zat\vierdz~o utwo
ko, Jr'm·t i3yJ\,e ter o.Ji:ZCT.). ki, Bror1i:;ław rzeuie komisji balotującej dla przyjmowa-
Sokolnicki i Jówf Wój~ieki, na zastQfH'ÓW: nycb nfl członkinie Tow. pan; w skłnd komi-
\Yawrzyniec Kurl)wski t Andr:o;ej Zychla, sji Wf'jdzie jedna z członkiń ch-Oru, jedlła z 
do rndy wes:di pp.: Jan Wnlfrlti, Ignacy Sro· 

vdclziałn ćwiczebneizo i jedna z koła sceniez· 
ka, J11n Kownlski, l'a\feł Gibryjelski, \Vła· 
dysław KołcdzH. \Val<>ntv n~rutt1 i AliAm nego, o.itatecr.na unkcja przyjęcia. należeó 
Styczyilsld, Ha rnstępców_:_8tauisł11w .Tankow· jednakże będzie do zuządu. 

Następnie rozważano wniosek zanądu o 
ski i ·wincenly SzcstaL-, do komisji rewizyj· zakupieniu przez Tow. nieruchomości w Ło
nej wt'szli \VładygLw P1thł.:a ·ski, Staai.:<ław . dzi celem po!Judowania własnego gmachu. 
Michałowski i H.od1 z. ntera, aa lraudydata 
do komisji rewil!yjnej powoł~uo p. Ryszarda Ogólne zebrania po wy~erpujących na• 
Pfeitera. radach upowa~niło zarząd do kupna nierucho· 

Ustauowionn budżet wynutków na rok móści w imieniu Towarzyst.va, przyczem w 
1913 w ogólnej sumi8 2090 rb. oraz upowa· calu uzyskania odpowiedniej sumy 15 człon• 
żniono znrzą'1 do przekrnezeuia bu-dżetu 0 lO% hów Towarzystwa ~yruje na sumę 12,000 rb. 
wrazie µotrzeby. w miejecowem Towarzystwie wzajemnego kre• 

-O·-

Z estrady. 
Najwydatniej@zym momentem sobotnie· 

go wieczoru Fryderyka Kreislera było 
wykenanie koncertu G-moll Brucha. Tru
dno wyobrazić sobie coś b.ard.znj !!!koń
czonego pod względem nu.owania i te· 
chniki, a do pełni wrilierua prz.yczynia siQ 
nadzwyczajny muiar aT~ys-tyczny, który 
nie pozwala Kreislerowi przekraczać gra
nic sztuki szlachetnej. Czy to chodzi o 
młodyci, c~y to o grozę uczucia, gra jego 
z jednej strony nie pnechodzi w ekli· 
wość w wyra.zi.e, z drugiej zaś nie staj.e 
się chaotyczną. Jest to najwyższy stopień 
artyzmu wykonawczego, a przytem ton, 
jakim rozporządza Kreisler jest czarttj~cy 
z natury. 'J.10 też, gdy koncertant a.koń-. 
czyl „Alł<3gro energico• słuchacze mioiali 
się gwałtownie na swycll miejsca.cl.J, by 
ehoo w caęśei W}razić to, co się w ich 
duszach działo. 

Jakże plytkim wydał etę po natcbnio· 
nym p.flem.acie Brucha koncert Fis-dur 
Vieuxtemps3. który nawet w ta.le mistrzo
w11kiem i uroezem wyko.nnuiu raził 1nfą 
baualuośdą. 

Druga cz~ść wieczoru poświęcona by· 
ła przeważnie drobnym utworom dawnych 
mistrzów, w wykonaniu których gra p. 
Kreislera poaiada odrębny wyra>5 tak prze· 
ko.nywująny, że duchaez zniewolony jest 
odczuwać wnż1rnść ty-eh naiwnych w 
dzisiP,jszeR:l JIOiędu ka.mpozyeji. Knlmina· 
cyjuy1n punktem było fldtworzenie „la 
preciem1e·• Couperin'a-is.tnej perełki na.fi· 
chni1.inia, której słuch~ło aię z zapartym 
khem w piersiach, by nie uronić bodaj 
jednej D1'1tki. 

W ża<łaniu 1~111łdatk6w utrawn-o p.oozu· 
cii; miary. Ni-:. dziwuer,0. Kto e;J~mł na 
pierwszym J...oncerc.ie „Liebealetd„ z cy· 
klu Alt-\Vie-n. d-omagar się „Liełmlfreud" 
z tego?. ey klu. Pozat@m usłys.xeliśmy Ka· 
prys wiede1iski, l'ówl'lież utv.ór kancer· 
iałlta i Humor!t9kę Dvoraka. 

&lliśeie wtórował na f.ortepiawe prof. 
Urs tein. 

F. Ha!pern. 

Sekretarz „ Ga ze ty Lódzkie-j" p. 
Jan Piotrowiski wyjechał do Pary
ża, zastępu.je go p. Lc.sła w Boroń
ski, który z dniem dzi-siej szym wstą
pił do składu redakcji „ Gazety", 
jako stały współpracownik. 

Ka endarzyk. Ogó!u~ zebrauiE'! upoważnia zarząd łącz- dyta, oraz na ten cel użyte być maj!\ pewne 
nie z rndą u~tanowie normę procentową od zasoby pieniężne, jakie Towarzystwo na ten 

cel przeznaczyło. Dziś Patryejusza. 
wkładów i pożyczek. Jutro Symoonii. B. 

W razie zaś potrzeby wystarać atę o kre· \iVybór miejscowości, plan, oraz sporzl\- lmian;;i 'stowiań$kie1 llaiś Ś<wi.ętorada 
nyt w ban ku pari.stwa i instytucjach prywat- dzenie kosztorysu ogólne zebranie przekazało jutro Wielosbwa.. 
nycb. do kompetencji zurządu. Wscltc>d słońca o g. 7 m.. 17. 

O a · · · · Po wyczerpaniu wniosków zarz„du prsy· Zachód „ • 5 • 12. 
u1a otwarcia 1 godzmnch czynności „ Dł .u. d · 9 65 

B'"piono do wyborów członków nowego zarz"-· ngo„„ nia • „ 
ka~y zadecyduje i powiadomi zarz"d. „ "" T t p 1 k' ~· · · ....._ -„ du oraz komisJ·i rewizy1·nei: ea r o a •· ..Lr ... 1s wie~. „.u:.owon za 

OgólnP. zebrania npD-W1'1i.nia zarząd łącz- J topiony•. Jutro wtticz .• Kiejstut". 
nie z rndfJ, do opraoowania regulaminu na Do Z!ll'llądu weszli pp. Józef Pogonowski, Teatr PopulDA'ły. Jll.tro wi~cz. „Oj· 
wkłady. Bronisława Kopczyń-ska, Antoni Lindner, dr. czyzna•. 

Ól ArkadJ'usz Goldenbera, Tadeusz Kokeli, Fran• Stow. rnąjstrów pr.:eenh•Włóltniste-
Og na zebranie po<Jtau<>"Viło wysrać de- ~ Ł d • o 'ln b · 1~'-

ciszek Waszkiewicz, Le~ld Sl--ulski, Jóaef go w 0 z 1• go e roo~ie ze rame w ......... 
legata ua mający się odbyć zjazd w Rado- stow. przy ul. Wólcz.ański-i'j ~3. 
miu. Barczewski, l\Iichał Wyso.k.owski i Antoni Stołeczny C7""ih L. P. Trnzzi (Ryllflk 

Po wycr.erpaniu obrad posiedzePia sam• Gajda. Targ<>wy), Dziś wiecz. wielkie !!Portowe przed-

k 
Do komisji rewizyjnej weszli pp. Stani· stawienie, o g. 10 dalszy ci~g wa'lki l'raneuttłrJ.ej. 

nięto o g. 7 i pół. (d) ł J . ki H o.. 'f . S ,_ M Kiaemat-s-grały. Odeon, Casino, llfoder-
s aw aroszyns , ugo .r ie! er 1 te.....,.n - a· ne, L"~a, Oaza, "'he Bio Expl'er<, O<>*•-uc P&· 

Spranozdaft!e z ogó!nego ro-cznego ·ń k' - ... r""'I 

zeb1•21nia z Twa. Zwolenników Rcz• Cl s ·i. ri.sionne. Nowe ~llteresuJl\clł p~iomy. 
woju Fizyczaego• Na zastępców do komisji rewizyjnej pp. BiMjoteka Stebelsłr!.ob. (lfi:koł'ajew· 

Stanisław Zieliński i Stanisław Chełmie-ki. · 11l•a 50) at~a.i·ta. co.dzierulia oiil. g. 9-ej do 8-ej 
W czo raj o godz 4 m. 50 po południu, w W końcn nastąpiły wnioski członków'- w1~czo.rem, w niedziele i ś~lrlętm od 1-ej do 

lokalu własnym przy ul. N.'lwrot pod .N! 23, na żądanie zE>brauych członkowie zar11 ... du zo-- ~-ei ppc. • ~-· • „_„ w·--- u 
db ł · 'l . ·• ą~>l!°n.>Ull pasm --· „ •-za • 

o Y o SJQ ogo !!e roczną .ze.brama członków bowiązali się uczęsl'lezać do lokalu podczas (Piotrk.o_..._" 103). otw.arto. od g. 6 po p.oł. do 
ro.wnrzy~twa Zwo.J. Rozwoju Fizycz. przy U• • ćwfo~eń celem wytworrenia spójn1 pomiędzy 10 >'łiecz., a \V ~:Uie.13 i św~ od godz. 10.ej 
dziaJ.e 9a członków. członkami, następnie postawiono wniosek o rm1e do g~z. I_O..eJ w11łcz. • •• 

. za.gaił posie<Uenie prezes T-wa, p. Skul· skas-owanill dodatkowej opłaty nN.esięcznej 30 (I'~l'~Q;S~ G~~ ~n:"":i!-w=le:~ 
1>k1, ktory zaproponował zebranym powołanie k-op. dl.a czfonków chóru śpiewaczego przy godzi.nie 6-ej,<Li 9--ej wieczorem, a w uie~le i 
na przewodmc:zącego. P~ \Vaguera, co obecni , '!'owari;ys•wie, zabierali głos w tej kwestji łwi~a. od goG.~ B-ej d:_o S..ej ~ee:ro-~. 
przez akl~m1U!Ję pra-y1ęll. pp. dr. Goldenbe.rg Pogooewm i Slmlski po- ~ oaukł 1 sz~. tprotclrnw: 

P. Wagner p<:>proaił na trzymaf-ącego pi6- c~ powołano ~l"OW.».ika chón celem zd.t· eka. ~.~~_:rl! oo~~n:nie od ~ 14.-eJ 
S d 

. . • po L"""-"•u•u>Q ..,.., „.., 'llllecsoi-em, w ni.,.,_i.e e i 

ro P·. a.n 0~1ers.IOO~o, era.z na useaorow pp.: tria relacji blitszyeh, ~ło si~. i~ od sty- lwięta od ~ .12-e-j w fObidnie do 10-ej 
Oałk.1~w1c?1a. 1 Seydht~a. Na wstępie zebrani ozma r. b. zamiast 28 uczęsseza na lekcje wi~ 
uczc1!1 P.rzez pows.ta.me ~ pamięć ś. p. Włady- ·tylko 10 osób pneei~ie, lecs wobeo wydat. 
sławy ~rndnel'.&~e;, poczem sekretarz T-wa ·ku .., budżec~e 120 rb. u. ebór spnacsy 
P· A. Iu.czmarei;: od~ytał Bpl'.awolKlanie O• uchwalono składki niebso...O lees wsamian 
gólne z d~ści T·wa. a:wołnie członków dróru od ~'\Njśełowyob 

---· 

w 

KRONIKA. 
Bia b111dzie HfOPłllf policji. 

„Utro Rossii" dowiaduje się.., i.Z ua: 
podstawie osłatnklj decyzji będzie Bit· 
wprowadz.ało refor1n9 stopni:owo, okręgami, 
bo jednoczes.ne jej wpre>wadzenie poei,. 
gnęłoby za sob~ zbyt wielkie kos.zty. Re
forma dotyczyć b~dzie t.yll:o 50 gubernji 
w państwie. 

Na ((auka.zie, na Syberji i w Króle· 
st-wie Polskiem reforma nie będzie wpro
wadzona „w600c szeze.gółnych warunków 
tych kresów''. 

Łódzki „S'łllieehH. 

(hO:) Wyszedł nr. 9 łódzkiego tygodni· 
ka humorystyczno·satyryc2tllego .Smiech" i 
zawiera treść nast~pującą: 

„Mara seooa współczesnego polityka• 
(rysunek w11tępny), .Ulik" (wierszyk po11t»y). 
"Na s.ali bilardowej w Wenecji", .tódź, to 
cud'', • Łódzcy lekarze", „ Na rzecz robotni· 
ków bez prasy", „Sylwetki łódzkie", • Po
wody chorowałlia", • Us.t mniejsza, ałe otł· 
powiedź", „Lud.złe tttrzymują •, „O Jednym 
interesie, ldóty w ŁOOzi miał dwie wdowy'" 
(opowieść), „Jaka jest r6żnica.", „Nietyle 
jak w Berlinie", „Kob~ta a win-o", „Z te
ki dumańH, n Taksa dła fryzjlmlw'', „M;ę· 
l!zy bankowcami", „Gatunki 00-0ty", „ W 
szynku na Bałutach'\ ,,Post to post", „Bu
rza'', „Aby c.oś", „W restauF~jr', „ZRWS19 
na wydanitt", „Rachunek łóclzkJaj gosposiu, 
,. W barze", „Co w jest dentysta", „Ko· 
bieta sp rybia jest0 , „Ogłoszenie", ,.,Mełpo· 
meny notatki", nSzczerość", „Kronika ero
tyczna", „ Takż:0 aforyzm". "W szkoJe a c1 

.Lekcja nłemieckieg.o języka«, .Autenty
czny napis na jednym ze skłepaw przy ul. 
Now~ejskiej ", ,,Po maskat:adzie ko.młwo· 
jażerów", • Po wyjściu z posiedzenia Tow. 
dobr. przy ulicy Zac,hodniej", .Na maska
radzie aktorskiej", „Sen pamry Rózi• • Te· 
legramy .Smiechu• i edcin.K .Kankurs" 
(traij"ifursa. babjall\Wka). 

Dzi~ł ., Piotrkowr1 "~d.obiony 1est ka
rykatlll'ą znan.ego '" „ łr ,'''}e 11:x•ł.ziedzica. 

~5-] ~- apłcłC!!tap.. 
ZebN\n-t9 ~faacyjne 8.tewarzysz.eni.a 

zawodowego J'll'~•~ownik:tHv składów npt.ecz· 
nych gub. riotrko-wskiej siedzibą 1-&~du 
w Łodzi, c:Hlb\ldzre się w czwariek, dnia 20 
b. m. o g6d~ll4e 16 'f.'ieczOł'~ w lokalu 
Stow. wlaśeicieli składów a{}teeznyeh Piotr
kow.&ka 5-0. 

Odmowa. 
Dowiadujemy się. ie pan gubernator 

edmówił za]egaliwwHia komitetu robot
n-iczego do n~sienia pomocy robOtnikom 
bez pracy. 

Przedstawienie dla mł'odzie;Ey. 
Komitet „Zwi.l!,zkn Małowego" p1-zf 

łódzkim oddzialil tow;llrsystwa opieki nad 
zwier~ętami, ur.ząd:ia jut&o, t. j. dnia 18 b. 
m, w teatrze • Od.€on • prze.dsia-wienio z 
otd-aślrieltiami obra-zów treści p-0uczającej. 

Początek o go4z 4 po poł. Wejście na 
parter dla mlod2ieży po 5 kop„ na balkon 
po 10 kop., dla d<»~łyeh po 20 kop. 

Qdczrt Jana Lorentowióza. 
(n) Dalszy ciąg odczytu Ja11a Lorentowi· 

eza p. t •• Stefa.n Zeroms-ki" OObędaie się w 
sali Koncertowej (oliea D'llii!łna nr. 18) we 
wtorek, dnia 18~go b. m. o godzinie B·ej i 
pół wieczonm. Ceny biletów pa11oat3jl\ hes 
i:m1auy. 

• „Idealne•• bM.tki. 
(ob) BEuki n.1lSzego miasta są tnk "ide

alnie" ~łMlkie, ze czy to wóz, CZJ bryczkft. 
ozy nawet dorożka z gumowemi kołami-to• 
ozy sit po bruku tym jJik łódka po spieniQ· 
nem falami Jn.()rZ!l„. 

Że tak jest, a nie inaczaj, dowodzi tego 
wypadek jaki miał młejace WCMł'.aj ua uli~y 
Krótkiej w ~bliźu dcwu nr. 12. Oto &io
dząu w d.oro-żee Ceeylfa Chajlriri, dzi,ki nad~ 
miernemu „kołysaniu" 11rę--wypadła z do~i· 
ki odnoszą4 .awichut-ęci~ lewej nogi i ogó}ns 
po Uu cze ni.e. 

w nłedzref'!• 
(vl1) Najwięcej zwykle !XlTanień, napa<lów. 

zwi"bnięć, kłó-tui i bójdt bywa tylko w nie
dzielę, czem §i więc nie miałyby, dnia tego 
lłię odbyć poraobunlti małże1iskie? 

Wa:roraj właśnie Rudolf Tim, zami6Szka
ły i;>rzy ulicy Rejtara nr. 14, postanowił z po• 
łowie!\ swoją, pordchuuek takie rozpocząć, za 
oo pobity· ~osłllł tałarzem, sznflikie:: i tasa
kiem domowym. Pomocy udzieliło mu Poito· 
to wie. 

Nagły ZłJłHI• 

(tth) W-0if)(aj o gmlzinie 4-ej ł30 p-ołtt
dniu, zmarła nagle Ma.Ida Fajga; łona lwldla
rza. Pr.syczyna zgonu niezntin.e. 

Głód. 

(oll) Antoni Rntkt>WBki, pozostaj'°3 05ll9 

dłuższy b.ez zaj~ia i mies2kt1.nia, upadł wo-z~· 
rllj przed bram!\ domu 11r. 55 p.i:z7 al. Miko· 
łaje wskiej. 
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Lekarz Pogotowia stwie.rdził ogólne WJ· 
aerpanie 1ił, skutkiem gło.du. 

- W aoboti: po pełł. po oenMh najnii
n,eh .~onaty kawaler". 

Adrjanopoła, wymordowae kai:e w pień za
mieszbfych w mieście 'O tyaięcy bul· 
garów. 

KONSTANTYNOPOL. Watka pod Bu 
la Ir trwa w dalszym cillgu. Bułprzy, o
trzymawszy posiłki, u.siłowali wykonać 

szturm na ufortlfJkowane pozycje tureckie, 
lecz zamiar ten pozoetal bez skutku. Tur· 
cy zorganizowali kompanje karabinów ITI ;\ · 

1zynowyob, kióre ozyni.ą 11traazne spusto„ 
szenia w szeregaeh bułgarskich. 

mi,dzy tr....a;.ami„. 
toh) 50-cio letni" Elka Zejt, między bu

forami dwMh tramwajów, odnioeła oltaiecze
nie czoła, twarzy i noaa. Pog<>towie odwio
sło ją do własnego mienkir.nia prsy ul. ()gro· 
dowej. 

NajbJibzą aowoacią atrakcyint\ naszego 
łeatru ltęQaie &rł)'dsieło Sł. ~ 
• Wesele•. 

PARY~. Według doniesień .Bolaira" 
z Rzymu, tamteju:y p<>seł czarMgórski oś· 
wiadczyć miał w rozmowi~ z dziennikarza· 
mi, że Czarnogórze mn•i otrzymać Skutari. 

-o-

Napad. 
(ob) Wezoraj o godzinie 10-ej rano na 

11licy Zachodniej napadnięty został i poranie>· 
ny noiem w plecy, Feliks Kelmowsti. 

Wieczory teatralne. Gdyby im si~ nie dostało, wówczas 
zrzeknie 11i~ samodzielnego bytu państwo· 
wego i połączy ~ z Serbją. 

WIImRN. Intermiatyczny rząd albań· 
ski poetanowił zorganizować obron~ prze
ciw serbskim wojskom okupacyjnym w ten 
aposób, że utworzone zoataną liczne oddzia· 
ly lotne, nie większe nad 300 ludzi, aby, 
niepokojąc woj9ko serbskie, przeszkodziły 
mu do posuw:mia się dałej w głllb kraju. 
Walk.i toczą &ię jnż w kilku punktach. 

Foało•kl o zerw•niu rokow•6. 

Nie ziewajcie. 

Teatr Popul.arny. 

„Ojczyzna" W. Sardou. 
(ob) Ładne panienki i „ brzydkie chłop· 

ezyki" nie powinni nigdy ~iewać, ra?. dla te· 
go, ~e to nłeładuie, a po drugie, że to grozi 
tern, co nawiedziło w sohot~ p. Reginę Ko· 
rask!}, zamieszhłą przy ulićy J uljusza nr. 13. 
Oto p. K. ziewnl\wszy z całej duszy, ule(ła 
1wichnięciu dolnej szcz~ki. 

Przy pracy. 

( oh) Zajęły prac11t przy windzie fabrycz
uej, Adolf Morawaki stracił 2-gi 11alec u le• 
wej ręki. 

Wystawiona w sobotę sztuka znanego 
pisarza franeuakiego W. Bardon reprezen· 
tuje konflikt uczuć miłosnych z patrjotycz
nemi. Hr. Rysoor kocha swą ojczyzni: 
milołci!l silniejszą od swych afektów uczu· 
ciowycb, które żywi względem swej żony
Donny Dolores. 

.Kobietą jestem, ojczyzn!l moją - mi· 
łcść• powiada mężowi swemu Donna Dolo· 
res w decydującej scenie rozdźwięku, jaki 
zał>anował między małżonkami. 

KONSTANTYNOPOL. Były ambasa· 
dor Ipeku i ~łonek komite.w mł&d.eturec
kiego Dżafertajar, udaje się przez Wiedeń 
do Albanji dla zorganizowania powstania 
przeciwko serbom. 

SOF' JA-Obiegaj!\ tu alarmujące pogło· 
ski o zerwanio rokowań rumun11ko-bułgar

skich, oraz, że ksiąte Chiko opuszcza So· 
fję. Ksi!lże Cbiko oświadczył, że wiadomo· 
jci te Sfł przeaadne, ponieważ warunki, po· 
dane przez Danew-a i 81n"arowa zostały 

dopiero przellłane do rządu rumuńskiego, 

odpowiedź którego i eszcze nie nadeszla. 
BUKARESZT-Późną nocą rozeszła. się 

tu wiadomość, że rokowania rumuńsko-buł· 
ran~kie zostały zerwane. 

8apady• 
(oh) Jak zwykle i ubiegła sobota, nie od· 

była się bez rozlewu krwi. 
Na ulicy Alek11androwskiej, uderzeny zo· 

stał uotem w plecy foek Kelte. 
Kijami zaś i nohmi porżnii;ici i pobici 

zostali Franciszek Wolf i Wilhelm Frajzler, 
tkacz z f11.bryl.::i Grolimana, ostatniego musin· 
ło Pogotowie odwieZć do szpitala św. Ale· 
ksandra. 

Kułakiem. 

(oh) Nie jestem 1wolennikiem noża, ani 
też rewolweru, ale ~kuła ka" to juK na.j· 
mniej. 

Rewolwer jest broni!\ europejską, nół 
najbard?.iej łobuzowską, • kułak" zaś jest na· 
lecialośc!ą i to naleciałością brzydką t1 przy
tem zawsze pod uwmi pozostnwiającq, ślody„. 

Dla tego właśniP. niechciałbym być tak 
p&turbowanym, jrik • kuła" iem" właśnie został 
Jak u nor Macllruiszt, zamiaszkały przy uliey 
Bkwerowej nr. 18. 

-o-
Zawiadomienia. 
Z teatru "Oaza" (róg Głównej i Piotr· 

kowakiej. Dzii port\z ostatni demonatrowa· 
ny je1t między inn~mi dramat w1trza,sają· 
ey w 8 t'Sęściach .Za honor 1io1try", w 
wykonaniu wybtłftyeb artystów 1ceuy kró
lewskiej w KoJDenhadze. 

Treść dramlltu w połączeniu z nie· 
zrównana. grą ahy1tów zasługuje na 1zcze~ 
gólne wyrótnienie, 

Głębokie wratenie wywiera na widsa 
podły czyn pol'Uc?,nika Bergera, który, do
wiedziaws1:y sią, iż córka pałkownika von 
Taagen, o rękę której się nbiegał, nie po
sład.a poaagu, haniebaie ją o~u11zc1111. 

PojedyRko ft' ani~ 1ię poruc~nika Tanhe· 
aa, który staj.e w obronie hoMru 11wej sio• 
stry, :ii Bergerem, akn~kiem czego obaj po· 
noszą szyb-ką śmierć, p&r;ostawia na widzu 
Diczem niezatarte \łfSf)l)ltllli8ftlll. 

Pozatem deniQnstrowane l!ł wyborne 
komedje .Apetyt wp,zystkiemu winien• i 
„Pech •, wywolaj~ee nadzwyezsjn' we1olość. 
Legenda .o dziadka", ortu dz!ennik Ga.u• 
monta uzupełniaj~ o-bttcuy, 00gato urozmai· 
eony program, 

-o-

Teatr i sztuka. 
Teatr Pol•ki. 

Dziś na dochód Towany-dwa pomocy dla 
•rednich żeńskioh zakładów naukowych w m. 
Łodzi "Dzwon zatopiony• baśń dramatyczna 
6. Haaptmana. 

- Jutro po cenach popularnych .Kiej• 
stut•. 

- Wa Mwartek .Dzwon zatopiony•. 
- W próbach .Głosy Enropy•, 11ajnow-

1za burleski\ w 3 aktach Brunona Winawera, 
osnuta na tle stosunków bałkańskich. 

Szt11ka ta doznała obecnie w Warszawie 
gorącego przyj~cia. 

Rzecz dzieje si~ w obecnym stuleciu w 
Baradżewie, stolicy księstwa Czarooszyjekia· 
go: akt I w mieszkaniu studenta Mayera, II 
w go binecie ministra Mitrofanowicza, III w 
gabinecie sędziego śledczego Rododeudro· 
wio za. 

Sztuka aktualna, obfiti;j~ca w mnóstwo 
komicznych sytuacji, 

Teatr Popularn-w. 

Jutro poraz tueci efektowna sztuka w 7 
aktach .Ojczyzna•, która na dwóch pierw· 
1zych przedstawieniach wywarła ogromne 
vrdenie, dzięki swej treśui, zajmującej i ła· 
dnej wystawie, 

- W środę, rzwartek i piątek najnow· 
eza sztuka St, Pr11ybyuew1kiego „ 1. •Te· 
piel~~ 

Miłość tej kobiety siluą jest. 
Uniwersalizuje ona całe jej jestestwo. 
"Przed niczem się nie cofa DGnua Do-

ores. Nawet przed zdradą, zdradą nik· 
czemną. Przypusiczając, że m~i.ż zabije 
jej kochnnka Karla von der Noot, zjawia 
się szalona pewnego dnia przed trybuna· 
łem oprawców, oslrnrżając męża o należe
nie do spisku, 

Na kanwie bowiem znanej tragedji hi· 
st,1rycznej osnuł Snrdou, ewą bogatą w 
efekty sceniczne, sztukę. 

Wśród kurzu brani palnej, tajemniczych 
schadzek spiskowców, jęków dzwonu i prze· 
kleństw skazańców rnin'\'ijają si(J przed 
oczami widzu per_rpetjo mitosne, zakoń
czone - trngiczne. Kochnn ek bowiem 
Donny Dohires -- Carlo v:1n der Noot za
biia ją. Sar'1•rn zręczłlie i cirluwie powi!i:łał 
f,1bułę sztuki. Wyp<>BażJł ją w <luiy za• 
sób trdci historyezDej i p:;ycholOficznej. 

Teatr PcpuJ.arny uczynił wszystko, co 
mógł, aby gl>Gnie przyjąć aa 1wyeh d~lł· 
kach c„nitmegtl powinechD-łe dra.maturga 
frnneuskiego. Wykonawcy 1ta11owili zespół 
h:-rmoni iny. Wyróżniła si!ł p. Leśniewtka 
(Donna Doloree) inteligentnie odtwarzająca 
tragiczną postać główHj bohaterki, ora. 
p.p.: Bolesławski (Ry&0or) i Orłowski (Karlo 
von der Noot. N. 

-o-

Informacje. 
Odznaczenie. 

(t) Naczelnik 1tra~y zjemslriej powiatu 
łódzkiego, kapitan A. D. Bajkiewios został 
odznaczony przez gubernatora piotrkowskiego 
przez wyrażeoie wdzięczności w cyri:ularz11 z 
d. 4 stycznfo za energic111nfł dsiałalnoió przy 
wykryoiu licznych szajek bandytów podmiej· 
akich. 

-o-

z Warszawy. 
Repertuar 

Teatru Polskiego "' Warszawie, 

Poniedzi~łek 17 lutego "Iryd, on• 
Wtorek 18 „ .Irydion'' 
Brod~ 19 ,, „Irydjon·· 
Czwartek „Nowe Ateny'' kemedjR Adolfa 
20 lutego Nowaczyńskiego w 4 aktach. 
Piątek 21 lutego ,.Nowe Ateny ' 
Sobota 22 ,, - „Nowe Ateny" 
Niedziela ~a ,, - „Nowe Ateny" 

-o- . 

Telegramy. 
(Tel. ajencji Wat z 16 lutego) 

Kweatja albańaka. 

LONDYN. Ogólne poloienie między· 
narodowe uważane jest tu za b!\rd'ł!o kry
tyćsne i powatne, a to z powodu sprawy 
albańskiej. Pomiędzy Austrją a Rosja ist
nieją w dalszym cią~u poważne różnice 
zdań co do 1ranic przyszłej Albanji, a ro· 
kowanin, prowadione w tej $prawie, nie 
daly dolf\d żadnego wyniku i wątpliwem 
jest wogóle, czy będą mogły doproua:!zić 
do porozumienia. Austrf n obataje przy żą
daniu swojem, ażeby miasta Blrnt:lri, Ipekr 
Prizrend, Dibra i Janina włączone zostały 
do Alb1mji. W tych wArnnhel1 wojna po
między Auatrją a Rosją jest. zdaniem tutej
szy~h kół politycznych, bardzo prawdopo· 
dobna. 

SOFJA. Rząd hułgarski zgodził się, 
aby 800 europejczyków opuściło Adrjnno· 
pot. Niektórzy konsulowie pozostaną jed· 
nak nadal w oblężonem mieście, a to w 
celu zapobieżenia ewentualnemu spełnieniu 
groźby komendanta twierdzy, Szikriego·pa
szy. który, jak wiadomo, oświadczył, że w 
razie wtargnięcia wojsk bułgarskich do 

BIAŁOGRÓD-Na tfllytorjum Albanii 
zauważyć się dają gor~zkowe l"N.:Ygoto· 
wania albańeeyków r.rzeciwko ?.erbem. 

Isa Boletinjac przeprowadza reformy 
organizuje z drużyn albańskich oddtiałv re
gulune, uzbroione w nowoczesne knr::ibiny. 

Oddziały ta p·ow:vhić b~dą na razie 
walkę podjazdow- pr21eciwko Serb.ii i prry· 
gotują w ten Bposób grnnt do walk O!!Ól· 
nyeh, które rozpocz"ć 1ię mają z winsn~. 

Teraz jut w okregu Djakowa oddziały 
albańskie niepokoi!\ cil\gle woJska serbskie. 
W okoliey Monastyru doszło nawet do po· 
ważnych starć. Dowódcy serbscy zażącfali 
posilków od rządu, który wy1łał 8 ty11ięcy 
iolnierzy do Monastyru 

Panuje tu przekonanie powazeohne, że 
pow1ttanie to organizuje Austrja. 

Rewolucja w Mell:apu. 
LONDYN. - Depe!lze z Wa!l.zyngtonu 

podają opisy z ostatnicH chwil uądów pre
zydenta Madery w Mek~ylrn, według ;d · 
rogodnych sprl\wozdań ta·ntejo;;z~go :i a· 
s1>dorn nmerykań11kiego, Wilsona. W1zystko 
świadczy, że rewolucja była morderczą, a 
środki, jakiemi się poslugiwano, ba.rbarzyń· 
akie i wprost nieludzkie. Na ulieach przy· 
chodziło do scen rozdziernj"cych i krwa
wych rzezi. Liczba poległych i rannych 
bardzo zn:lczna, cyfry jednnkte, wobec 
powszechnel?'o zamieszania i !łDarchji, stwier
dzić niepodoboa. 

O poszanowaniu praw międzynarodo· 
wych nawet mowy nie było. Giilach am· 
baeady ameryka1iskiej zoitał dwukrotnie 
zraniony pociskiem armatnim. Ambasado-
rowie trancu~ki i niemiecki oraz posłowi9 
belgijski i kubański 1o.at.ali zmuszeni do 
opmizczeuia swych i-omów ursędowych. 
nie cbcąo być wystawionymi na pogrzeba· 
nie w grnzacb. 

Najpiękniejsze budynki, najatanze za· 
bytki ard1itektury mekaykańskiej z czasów 
bliskich Kortem i jego następców. zamie
niono w perzywę. 

U.slJlpienie dotychczasowego prezydenta 
Mad~r.r sµowodowa1rn zoatało tern, że pro· 
wincja . n11gle ~o od!ltąp4ła i prseazła do 
rewolucjonistów, zwłaszeza poblizkie więk· 
sza miasto Puebllł. 

.Anarchia jednak trwa dalej. 
-o-

Ostatnie telegramy 
(Telegramy specjałne „Gazet• 

ł.ódzkiej'') 
Telog1·amy z do~ 17 lutego. 

Rząd rumuńaki uznał podobno propo-
1ycje :Bułgarji za uiemożli we do priy-

~cia. 
Agitacja przeoiwniemiecka, 

PARYŻ· - Dzienniki niemieckie obu· 
rzają się na nowy fakt agitacji przeciw· 

niemieckiej, jaką prowadzi były poseł do 
sejmu alzacko-lotaryńakiego i prezes hono
rowy partji centrowej, alzacko-lotal'yńskiej, 
Lauget na wzór agit~cji posł-a Veterlego. 

Miał oo w Belport odczyt, w którym 
powiedział, iż Alzacja nie może zapomnieć, 
iż byłn kiedyś połączonr} z Francji\. Po
równanie obyczajów francuskich z niemiec

kimi i postępowanie oraz prześlndo\\ania 

se strony Niemiec, muszl} w ludności al· 
zacko·lotaryńiikiej zbudzić. przeświadczenie 

o wyiszoici kultury francu1kiej. 
Może kiedyś Alzacja i Lotaryngja b~· 

dzie miała chwilQ uczęśliwą, w ktorej 

zostanie na wieczn{)jć połąc.zona z Francji}. 
WzywRł on dalej młodych francuzów, aby 
od nosili 11i~ z miłości!ł, do swoich kolegów 
w A lza.cji i Lotaryngji, gdyż koledzy ci 
choć zurnszeni S!\ żyć pod panowani.e111 
niemieckim, to pragną pozostać wiernymi 
na.dal Francji. Ollzywhicie m-0wa ta W)· 

wobb wielkie wrażenie. Rzad alzacku. 
lotary1iski znjął eię bl\daoiem mowy i za. 
mierza. podobno wystąpić przeciwko Lau· 
gelowi z procesem o zdradę stanu. 

Trzeci pretendent. 

NOWY JORK. W stanie Meksyk, w 
miejscowotici Chihuahua wybuchnęło pow· 
stanie. Pojawi! 1ię obeon!e trzeci preten· 
dent do goano~ci prezydenta Meksyku, 
Emil Comet. t;tóry już %01tał nawet pro· 
klamo\"i"any przez swoich zwolenników pre· 
zydeutem. Comet kroczy obecnie na czele 

2000 lud11i nil mh111to Meksyk. 
Onegdajsza wiadomeść, jakoby Madeiro 

1amierzał zrezygno\\aĆ jest nieprawdziw~ 

oświadczył on, że woli raczej umrzet 

niż rezygnować. 
Pomiędzy Diazem i Maąeiro nastąpiło 

24-godzinne zawieszenie broni; przez cały 

dzień wczorajszy nie walczono. 

r.tardaa minietrów. 

WOJNA. WIEDEŃ. Pod pr:rnwodnictwem Ber' 
Pod Skutari. chtolda odbyła si~ narada ministrów, na 

KONSTANTYNOPOL. Komuni- której uchwalono .zażądać na nadzwyc:zajne 
kują dopiero teraz urzędownie, te sesji delegacji 400 miljonów koron na 
d. 4 lutego oddz;iał czarnogórski, nowe uzbrojeaie armji. Na•lftpne posiedr,e• 

złożony z 16,000 ludzi, zaatakował nie rf\dy ministrów odbędzie się dzi~. 
Tarabosz i Bardanjoli, ale był od- Pierwsze zebranie pod przewodnic-
rzucony, straciwRzy 3,000 zabitych twem Peincarego. 
i rannych, pozostawiając na polu bi- PARY~. Jutro odhędz.ie !rię pierwsi1 
twy 6 dział i wiele amunicji. zebranie pod przewodnictwem nowego prC'7.J· 

Bitwa pod Gallipoli.a denta Francji Poincarego. Posied„cuic i.;o· 
awięc:)lle. będzie w.imoouieuil.l l PO\\ i~k:;zeuir 

KONSTANTYNOPOL. Od po- armji frnneus.lriej. 

łudnia \HO wielka bitwa W okręgu Wiz7ta kr61• włoskiego w Bcrliłlie. 
Gallipoli. Awangarda bułga.rska po-

8 
RZYM. Król wło1ld Wik to r E!11411Ht 

sunęła się o kilometrów. po}ildzie w czerwcu do Berlina. celem wzłtcil 

ielka bitwa. udziału w uroczyak>lciach jttb1hrnsww 

BERLIN. Pod Bulair toczy sit: • powoau 25-leoia panowania ces<lrza wrnw~ 
wielka bitwa, bułgarzy szturmują mR. W Rzymie obiega wiadomość, ie r!'snr1 

wszystkie pozycje tureckie. Wilhelm przyjediiie do Rzymu v; celu rewizJ· 

Bitwa. towania króla w jesieni, 

KONSTANTYNOPOL. Pod Bula Ir 
na Gallipoli toexy się bitwa pomiędzy woj-: 

skami bułgankimi i ture«*iemi, 
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Nowe ksiażki. zainteresowania 1ię tą religM, obejmuj~e 
. 1etliii miJjonów wywoawców, wytworne to, jak 
WBSJ•tkie, wydawnictwo utti.ma 'l'hile, wy• 
pełllia luk~ w piśmieunictwie 118łlzem i przy. 
esyni 1i~ do 1pro1towania wielu błl)dnyeh 
m.niemllll, pokubljąeych ~ w prasie i 

Wałka s~batie'ra I Krawackim po 20 
minutach głupej sabawy nie dała rezul• 
tata. 

Fonopaą gł'oaz~ce ozas. 

Mało kemu zapewne wiadomo, iż abo
nenci telefonów w Ameryce mają zwyczaj 
nieraz parQ razy dziennie zapytywać stacje 
telefonicznll o dokładn~ godzinę, na co 
sawsze otrzymuj" naletytą odpowiedź. Aże· 
by pod tym względem obsłużyć swych 
klientow również i po zaprowadzeniu auto· 
matycznego łączenia, zarz11d telefonów w 
Chicago kazał ustawić nr. stacjach telefo· 
nicznycb apecjalne fonografy, połaczone z 
zegarem i automatycznie wywołujące go. 
dziny i minuty. 

Wydawnictwa Ultima Thule. 
lophus Michaełis. 1812. Wieczny Sen. 
Powieść. Przekład oraz pnedmowa AJ„ 

w książkach pol1kich. J. B. 

Molo le Ye"et cboiał koniec1nie poko· 
aa6 silnego Błuekie.go i rzeeti sronmiała, ie 
pe lG minutach od ebwyta .braa roule• ,przy. 
gwołdłony 1011tał do dywanu cil}łarem Słuc

· freda łwłeóskiego. Warszawa, Nowy 
Swiat 9. 1913. 

-o- tie,o.„ 
Jaga. 

-o-
,,Powieść ta, te epopeja najw1panialB1ej 

iziejowej tragedj-i, epopea pnenaeuń, kt6· 
ryeh nic odwrócM nie moglo. W skupieniu 
ł głębokiej powadze, aiby poprzez mroczne 
uwy katedr gotyckiclt ptowadzi Michaelia 
przez labiryńtj wydarzeń 1812 roku. W 
książce tej drga żywi& męska 11iła i .kult bo
llaterstwa wprost niedzisiejszy." 

sport. 
li dziel\ walk zapa ... i•zyćb. Rozmaitości. 

Walka Sarakiki'ego z Strengem, przypo• Arystokracja amerykańska. 
Każdy obywatel tak samo, jak z inte

resantem, lączy aiE; automatycznie z fono· 
grafem i otrzymuje dokładn!ł informacj~ ce 
do czasu. 

mniała mi przecudni\ walk~ Consiant le Ma· Ameryka miała dotąd królów przemy• 
rin'a z Lurnhem, która odłtyła sit w roku iłowych, leci nie miała prawdziwej aryste• 
1906 w cyrku Cinisellego w Warssawie i po- kracji rodowej i jedynie przez maUeństwo 1 
mimo tyln lat, iwież1' po?Iestała w mi>jaj pa- jakąś europejski\ arystokratki\. mógł · amery· 
mięci. kanin dać swym dzieciom nieco błękit11ej Fonografy El!ł czynne od godziny :a-ej 

rano do 10 wieczór. Jak dalece takie in
formacje odpowiadają potrzebie abonentów, 
można wnosić z tego, że w Chicago, po 
zaprowadzeniu fonografów na stacjaC'h te· 
lefonicznych, w ciągu 9-ciu dni naliczono 
105,000 zapytań o godzinę, czyli średnio 
niemal 12,000 dziennie. 

Zapytałby mote ktokolwiek: dla czego? krwi. Tak mówi w prżedmrwie llo dzieła tłu· 
macz p. Iwieński. 

Co do n.as, to w ocz11oh nHzych hit 
Napoleona, jest takiem samem nieporozumie· 
oiem, jak i modernh1tyczny kult kobiety, od· 
danej niepodzieluilil swej kobiecej pasji 
i żądzy, patn:ą,cej z pogindą na n~dzne haełą 
równouprawnienia. emancypacji, z pogard~ 
„Kosmicznego pierwiastku niepokalaDia i bla
sku.•-

A więc odpowiadam: walka ta pozostała i po- Trzeba było temu zaradzić .i obecnie u-
1ostanie na zawsze najpiękniejszą walką fran· czynił to Jlrof. Jordan, prezydent unhrerey
enslą, gdyż obaj atleci stworzeni są tylko do tetn w Kalifornji. 
walki francuskiej, a wszelkie jej tajniki w Jordan odkrył, ze se dwudziestu z naj
równej mierze znane BI\ iym najświetniej· znakomitszych obywateli airu1rykańskich, po· 
Hym dzisiaj zapaśnikom. chodzi od różnych europejskich królów, zal 

Powstał również zamiar udzielania za 
pomocą fonografów abonentom informacji o 
zakłóceniach w działaniu urządze1l. talefo· 
nicznych, zwłaszcza na liniach obcych, o 
stania pogody, oraz pr~esyłania krótkich 
wiadomości dziennych, innemi słowy-
1tworzenie swojego rodzaju gazety telefo· 
nicznej. 

Pomimo jed!iak tego n' p irozumienia 

Sobotnia walka Suakiki'ego przyporni· kilka tyai~~i aml'lrykanów pochorlzenia an· 
nała mi Constant le Marina, Saral\iki jeat gielskiego ma za prababk9 rodu Izabellę da 
jednym t T' r>j ~ięlmiej walczf\cych 1apaśników Vermandois, .tonę Wilhelwa W aren, drugiego 
w obecnym tnrnieju i gdyby nie lekka wiiga hrabiego Surrey. Izabella de Vermaitdois, fry

powieść p. Michaelisa jest cenn) m nabytkiem tego atlety, to dzięki nadzwyczajnej orjeetacji ła w Xlll w. 
łl epoki 11.apoł~ońskiej. J. B. 

Rhys Dawids. Buddyzm. 
Skład w księgarni Gebethnera I Wolffa. 

R. 1913. 

i isteligeubej obronie i p@mysłowej nadwy• Między amerykaninami, w których ~V· 
raz akcji atakującej - pekouałby w.uystkich łach Jordan odkrył królewską krew, znajdu
a tym bardziej Strengego, który nie jest juś ją 1ię oczywiście: Carn&gie, pochodz,ący od 
w bk doskonałej jak 1: t poprzednieh-kon- Ma.rji Stnar~, A!!tor, licząc) do swych przod
dycji. ków Roberta Bruca, Karol Wielki dał poezą· 

Fonograf-gazeta zamiast dzisiejszej ga· 
zety będzie ostatnim wyrazem postępu w 
tej dziedzinie. Jakże:t szybko przyoblek9 
aię w realne kształty fantazja takich po· 
wieściopisarzy jak Wells, który w swycb 
fantastycznych powieściach przyszłości prze· 
powiedział już gazety-fonografy„. 

Zupełny brak w języku polskim źródło• 
wej pracy o Buddyzmie skłollił tłumMza, p. 
Bt. Fr. Michalskiego, do przedumacr,enia kh· 
tycznej !.':siążld R. Dawids'a, jedttego z na.j· 
lepszych obecnie znawców Indyjskiej litera• 
lury. 

Cały czas walki, atakował prawie Sara- tek 8 rodzinom, Henryk III 4, Edward II 
kiki, a jeżeli miał chwile krytyczne, to dzie· dwom, Wilhelm Zdobywca, Edward i kilku 
ki intelige·utuej obronie wychodził zwyo:ęiko innych dawnych monarchów po jedlłłlj. lJecz 
11\warzająe zarllzem zagadki dla Strengegu, babella de Vermadois ma najliczniejsl!lych po
& w jednej z takich nrcypnepiąk.nych zaga· tomków. Profesor Jordan naliczył ich parę 
dek po 16 minnt:;.<.:b w.llki zo11tał przyciśuię- tysięcy, a najznakomitszymi z nich są: Pier· -o-

Wobec wielkie~o w czai::1tch obecnych ty cię~arem St. reng~go. pont Morgan Rockefeller?? 
L± ~::::~~::~::::-::~-=-~~=~-=~-==~~~;:::::~#~~~;~g~~M=~:e#:'::~~:4:m~A:-:.-~::~~-=-=~:Wf~'::::::::~~·~·~·~·=Q::c• 

Walenty Kopczyński ~h~rwsza lidzka Piekarnia Mechaniczna 
Łćdz, ulica Juljusza .N2 14. 

Telefon IO·BO. 

Poleca znane ze swej dobroci. pieczywo 
Piotrkowska 'M, 112, 144, 273; Cegielr.iiana 4!; Widzewska 150, 48; Południo• 

wa 24; Kenataatyno.wska 8; Zn•P.rska 13; Mikołajewska 23; Dł'uga 11. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(lf ,. ~1 

t•~w ·I ~" f.~ a a \,, 
(ł\ • '" ~ w (ł~ Dzielna N! 4. Telefon N! 14-99. ~tł 
,_1\. FILJE: Spacerowa ~ 13. ,1~ 
'•~ Zgierska N~ 7. '" 
tł\ Główna Nł! 5 t • ~fi 
tł\ Piotrkowska N2 76. ~f} m Piotrkowska Ng 306 (Górny Rvnek). Q~ 
'i\. Zawiadamia. że cennik nasion nn sezon bieżący opuścił pra.s~ l ,.~ l' wysyl'.a się każdemu franco . Nasiona warzyw i kwiatów najiłwiei- '1J' 
~ azych. zbiorów. Cebulki i flance ao wiosennego sadzenia w do ~fi m borowych odmianach. ~" 

(ł\ Z •zacunkiem W. Salwa_._ '" 
~ Ce~ay inizkie. Ceny nizkie• .,1) 
~~~~~~~~~~~c~~~~~~~~~~~~ 
~·~~~~~~~·~~~ ....... ~~~~""·~~~~~Ci 

ttan~lowo-Pn2mnławe Tow. Wzaie1BBeuo Kreuru w to~zi 
(Pas~ż Majera Nr. IO) 

zaprasza swych członkow na 

. . ~alne Zgromadzenie, 
t! "e się odbędzre 1 mii.rca r. b. w sali Stowarzyszenia Pracowników Han

iL1 wych pTzy ulicy Spacero wi>j Nr. 21 o godz. 8 wieczorem. W razie nie-
1•1 zyuycia. dostatecznej l icz by osób odbędzie się ono we -wtorek 18 marca r. 
L. W: tJ'.'mże lokalu i o tej źe godzinie i będzie prnwomocnem bez względu 
Ila ilosć obecnych. Porządek dzienny: I) zatwierdzenie sprawozdania za 
•o_k 1912; 21 podział ZY_sków; 3) etat n& roli: 1913: 4) wybór 3 eh człon
kow Rady, 3-ch czł~nkow Romisji Rewizyjnej i zastępców tychże i 2-ch 

członkow Zarza,dL1 5) wnioski członków. 1045-1 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ k 1 .. ~ ~ arys o mo ogn. ~ 
~ (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) „ 
&( TWORZENIE się ŚWIAT A I UKLAD SYSTEMU „ 
~ PLANETARNEGO ~ED~UG POJĘĆ STARO· ~ 
M ŻYTNYCH, WIEKOW SREDNICH i CZASOW ~ 
M ;: .. „ NOWSZYCH. •• .. :: ~ 

~ WYKŁAD POPULARNY. :::: WYKtAD POPULARNY. „ 
M Dla pre numera.torów „G azety Łódzkiej" ~ 
~ po 15 'Irnp. Do nabycia w Administraeji, Przejazd 1. ~ 

'.-, •••••••••••••• „ ......... ..,;• 

· Wielka onn!~nom 
uzyska ten, kto farbować bqdzie 
smoj~ f1ub9'· za. r. 47139 którj\ do 
itać można we wszystkich kolorach 

tylko farba za Nr. 47•3 far
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i półwełny, ]en, bawełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bJ.uzki, 
suknie, wstążki i t. d. Wystrze• 
gajcie się naśladownictwa! 
N aj lepsza. w świecie i pożąda.na 
farbka do bielizny za ~ 4718. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać można w składach aptecz
nych, w skł. farb i w mydlarniach. 

843 
Skład hurtowy 
H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Składy apteczne pr. farmacji 
R. Włodarskiego 

Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumerję, materjały apte
czne i opatrunkowe, chemikalja, arty
kuły użytku domowego i specjalja. 
Główne przedstawicieJ.stwo na Łódź 
i okolicę przetworów farmaceutycz· 
nych. Laboratorjum Magistra Klawe: 
Bore>tropin, Chinexj:>lat, Cola-pho
sphatum, Gornetol, Hemogen, Leci
thinumovi, Piperazinum, i::lagra.dol, 
Urodal Hemorin. Podskórne wstrzy
kiwllni~. Prospekt. i próbki gratis. 

956-2 

powrócił;. 

Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
Choroby [wewnętrzne. 

Przyjmuje od :s-9 rano i od 
5-7 "po poł. 1047-10-1 

I. W. ~HUH~W 
pomocnik adw. przys. 

Widzewska 78 m. 9. 
Telefon 10-87. 

988-24-5 

HYGJENICZNE WY
ROBY GUMOWE „PREZERWATYWY" 

Gwarancja trwałości, towar świeży. 898-25-4. 

CEN A: .Ramzes" 90 kop. za tuzin 
„N everip" 80 „ • • 
„Radium" 1.25 „ „ „ 
.Tams-0n" 1.- • „ „ ł t. p. 

Najnowsze pTererwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKŁAD APTECZNY 
Wł. COHM Mikołajewska Nr. 29. 

Zarząd EksploatacJi 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

Poleca lkóJY W1Jł1we, krowie, rielem, koń~kie :~f ;:e~ tói i 
umaJe[ topiony, do n~~~~;ct~~h- Ktew innona ~:t~:;;l~y Mą[lke 

I mieie-koltną ~~ :1~:;:u ~
13trio~'y~UOZ• WłO!ień tapirenki ~elYD-

lekow~ny w kilku wy borowych. 'llln[I·ne suchą lO' d 'lłll[lDY Wł jakościacll i kolorach ~ IJ mokrą. !I ~ 
po 15 kc;p. za puc\ na miejscu bez odstawy. 592-0 

~arlei von~ lrantai~1 
Chcąc sobie w przyjemny sposób od
świeżyć znajomość ję:qka francuskie
go, iub niemieckiego, gruntownie się 
ich nauczyć, czytajcie wydawane w 
Vlae•sza'lr'l!i ::J czasopism:i ilustrowane: 
JourJBal instructif et amusa111t, 
lub Zur Lu$ł und Lehi•e z polskie
mi stówkami i objaśnieniami. Pisma 
nasze poza działem hnnrnrystyki, po
wieści, podróży, zawierają korespon
dencję prywatną i handlową. Rocz-

nie rb. 2.40 kwart. 60 kop. 
-- R edakcja w Warszawie, 
Marszał'kcwska .97, w księgar• 

ni M. Borkowskiego. 
-- Prosimy o zwrócenie bacz

nej uwagi na adres. 
Numery okftzowe wysyłamy bez-
1029--5-2 płatnie. 

KURSY 
stenografji i pisania na maszynach 
I. Sekułowicza w Warszawie, Mar
szałkowska 74 nauczają zamiejsco
wych listownie biegle stenografować. 
Prospektv darmo. Po ukończeniu 

~ świadectwo. 997- 13-3 

Rutynowany korektor i stroiciel 
fortepianów i pianiJl J. Wojciechow

ski wykonyw a wszelkie repera~·je i 
poprawki z całą sumiennością na miej
scu ł okolicy. Konstantynowska li 
11 m. 31 w ŁQdzi. 961-2·1 

t ó:Eka żelazne wielki wybór, wy 
żymaczki, naczynia kuchenne na 

raty. Chodkowski i Lenk; Mikoła· 
jewska. 25. 973-6-1 

Pianina, fortepiany, nowe, używa· 
ne, gramofony najtaniej na ra.ty. 

Reperacja, strojenie, przewoz. Chod
kowski Mikołajewska 25. &74-6-1 

Przybłąkał się duży pies, żółtej 
maści !od wórzowy, w kagańcu. 

Wiadomoś Aleksandrowska. 23 m. 15. 
972-3-1 

Józef Kuczyński zagubit paszport 
wydany przez magistrat Łódzki. 

Józef Polec zgub ił ka.rtę od pa.sz
portu, wyda.n91 z fabryki Wainberga. 

971:_1 

Wincenty Ociepka z gm. Pjanów 
gub. radomskiej zgubił bilet woj

skowy, wydany w roku 1909. 970-3-1 

Jest do sprzedania psra łóżek 
masyw dębowych, solidn ej i·oboty, 

u stolarza: Widzewska 106a. 

3 pokoje ii; gazem raraz tani o d~ 
wynajęcia. .Andrzeja 44 m. 24-. 

9G0-3-1. 

Józef Antoni ProskurcH 1o1 ;irąu: 
bił paszport wydany przez magistrnt mia-

sta Częstochowy. 969 

Koszyki pod chleb (formy) wyrabiam 
tanio, ul. Łęczycka 26. stan'sław Mil-

czarek. 965-2- 1 

Szkoła 4·klasowa :i!ensl<a, 2-k !a
sowa m~zka i za kł:. Ll irebi >J\vlilki 

z kursami dla freblaft et~ _;an1la Wei4 

gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 943. 
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ostatni raz międzJ inneml:: 

omu gry 
Sensacyjny dramat w 2-ch aktach w wykonaniu najwybitniejszych 

artystów włoskich. 

a) Ludzka podłość b) Dla szczęścia córki. 

Poslan·ec ·ak Ili 

Sitą rz 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

...,.. 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

I - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór~ 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZVC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne ·nr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczól' codziennie. 
Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Ponic<białek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DO-NCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 
Ch b · dł D C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. oro Y nosa, uszu 1 gar a r. · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. oo 

~ Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. "'" 

Okulista Dr. Hugo Goldhlatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTW A OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA M 4. Telef. 9. 70. 
ort 12-1 i od 5-7 wiec.-s. 755-156-& I 

riiiiiii1 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrłwwsł<a 69. 

Tel· 28--39. 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
c'101•ohy dr&g moczawych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EliRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8 -1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedzi&le i święta tylko 

do 1 rano. 

ee~~eeeeseeeEeesee$SE&~99 

Lecznica ze stałemi 
łóżkami. 

.. Choroby uszu, nosa i gardła 

Godziuy przy~ć w ambułato- ' 
1jum od J0-12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje si~ chorych "-
na stałe. 852-10-35 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telef'l>n ;li lił-59. 
Choroby skórne, włoaow, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRhlCH· 

HA.TA 60G (mh·ódtyh1ie) i ~14. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla pan ocidz.ielna pooaeke.l.nia. Ui2.S ee eses 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala .Anny-Marji. 
Piotrkowsł:a Ne 120. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 r&no i c:>d 5 
do 6 i peł po poł. 

w nied~ale i święW.. od 10-11 rr.no 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjałista 

CbOPÓ:b kobieo,.ch. 
Przyjm«je do 11-ej rano i od 4 i p6ł 
do 6 i pół po p<>łudn. Poł-.ndlliowa 23 
Tel: l.6-85. 907-12-2 
----=---·-,o-~ 

~r. med. Karol Rmner 
CHQROBY DZIECI 

Nawrot 7. 

La bora torjum 
Magistra N. SC~ATZA 

lódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne1 meczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 
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Dr. W. DUTKIEWICZ 
Zlii:LOffA 111. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłcicwe. 

Przyjmn~ od 8 i pół do 10 i pół r. 
i od 4 do 7 i pół wieez. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202--11-f.1 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piot„kowska 18. 

Cho ro by wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, źołądka, kiszek, 
przewiany materji (cukl'Owa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla diagnozy ana.lizy che~ 
miczne i bak:terj.alog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum wła.~m. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu. 
9~~s:~s.as~~~&s~&~~~~ 

~r. llrłt ~~lllml~em 
llawroł 38, te&. 20-10 

ałmszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5 7 po poł. 

wyjątkowo komiczny. 

syci• a Studjum dram~~ye~ne 
~ w 3-ch ezęsc1acb. 

Ceny miejsc zwyczajne. 

Biuro ·dzienników 
A. OĘBALSKIEOO 

ULICA PIOTRKOWSKA .M 21 • 

Sprzedaż pojedpczych numerów „Gazety 

I 
. Łódzkiej", „&miechu", „Jutrzenki". 
Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do 

wyżej wymienionych pism. 

I 

-
Zdrowie jest najcenniejszym. skarbem dla wszystkich! 

s1·yn111a w c-&łym ówiecie 
HERB AT A z gór Harcu 

(Dr. LAUER'S HA.RZER GEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, z:itwierdzona przez De

partament Medyczny przy Mini5terjum Spraw Wewnętrznych w Petersl>urgu jest 
jednym z mijniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2 -3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i chokryny. 

Ce:na pudeł:-~ rb. 1, pół pudełka kop. 50 
UW AGA~ Każde orygina1nc J>ndełk.o ~!Opatrzone jest n-astępuj'ącą etykietą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarśtwo: 
Józei Grostsmarin, Warszawa, Złota 16. Tel. 18444-. 

Zamiejscowym wys-y!am za zaliczeniem od l rb„ z doliczeniem na koszta 
przesyłki. Wysttzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 

642-52-f> 

~ ~ Hygjena twarzy i rąk. .,,. 
~ W szochświatowej S ~ IHI H' (P L y N) 'C" delik.atnia s.~rę! 
I sławy '' łiftDll ' leczy radykalnie i 
~ ".lBnwa wągry, pi~s-i, liszaje, krosty, oraz połyi;k twarzy. 
~ Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena :flakonu Rb. 1.70. 

Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, ·złota 16, tel. 1.84-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymani n rb. 2,25 k. z przesy&11:-można markami. 

-ł SAl
1 

~iep•~:d~:i fietrJ, Kamane-~laniane 
sukienne, damskie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 
wszelkie trykotaże najkorzystniej aabywać w sklepie galanterjj 

Morawskiego, ul. GLÓWNA 17. 963-10·6 
&WWW 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydl:a i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowssy 
proszek do pra- PERBOROL" nagrodzony os ta. t n i o 
nia pod nazwą " I meu.alem srebrnym na· 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Lodzi. „PerbcrolU zastę
puje w zupełności chlorek i sodę w prauin, oszc~za. czas, pracę i my 
dł~. „Perłloroł" nad~e bieliźnie śmem~ bia,ł-Ość, dcnynfe-lmje j\ i 

oszcz~dza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744 ~00--6. 

W tłoczA1. Jana Gsodka, Wids...Ua li 106a 

I 




